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Z pobytu 1/

rządowej
delegacji

DRW
WARSZAWA (P>

W Polsce przebywa de

fcja rządowa Demokraty
Republiki Wietnamu

jprzewodnictwem członka
ra Politycznego KC Wietr

akiej Partii Pracujących,
cepremiera Le Thanh )

, W niedzielę w godzi
przedpołudniowych, a

'

wieczornych kontynuo
fcyły rozmowy gospodarc
udziałem członków rządo
delegacji Polski i DRW

ekspertów. Rozmowy
prowadzone pod przew
ctwem wiceministrów h

zagranicznego obu stron.

W godzinach popołr
^■ych przewodniczący di

cji DRW — wicepremii
Thanh Nghi oraz wice

wodniczący delegacji —

basador DRW w Polsc
Phat Quang zwiedzili
w Wilanowie. Towar
im zastępca przewodni
go Komitetu Współprir:
spodarczej z Zagrań1
Antoni Czechowicz.
•

. s

Budowa kombi«“
wełnianego"v

w Tomaszowy
Mazowiecki]

ŁÓDŹ

Kraków

Rozczarowanie interwentów

Jedna z największych operacji
CAF — Photofa*

>ałac

zszył
:ące-
Go-

Premier indyjski Shastri (z lewej) i prezydent Pakista
nu Ayub Khan ściskają sobie dłonie po kolejnym
spotkaniu w Taszkiencie.

Rozmowy w Taszkiencie

U
Wymiana poglądów

na szereg
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26 min podręczników
dla szkół ogólnokształcących

na rok 1966/7
WARSZAWA (PAP)

Ok. 20 min egzemplarzy nowych
podręczników dla szkół ogólno
kształcących przygotowują PZWS
na rok szkolny 1966/07. Część j&»t
już wydrukowana.

Ze 164 tytułów zaplanowanych
na rok bieżący — 80, to podręcz-
nikł i książki pomocnicze dla
szkół podstawowych, pozntałe
zaś 104 — cha liceów ogólnokształ
cących.

W tym roku, podobnie jak w

poprzednich latach, nowe podrę
czniki będą rozprowadzane w for
mie sprzedaży zamkniętej — w

większości na talony wydawane
przez szko.\v. Część młodneży zo
stanie zaopatrzona w podręczni
ki używane. Najwięk-/ą ilość sta
rych podręczników powinny za
oszczędzić klasy IX.

Pełny komplet nowych podręcz
ników otrzymają natomiast ucz
niowie klasy VIII. Będą to książ
ki do nauki języka polskiego (wy
pisy i gramatyka) i do nauki ję
zyka rosyjskiego, historia, wy
chowanie obywatelskie, nauka o

człowieku, geografia, matematy
ka, fizyka, chemia oraz podręcz
nik z dziedziny wychowania mu
zycznego. Wszystkie te książki
mają być wydane bardzo staran
nie. Jeśli chodzi o pozostałe kla
sy podstawowe, to ukażą się no
we wydania podręczników dla

klasy III — język polski oraz

arytmetyka z geometrią, a tak-
że przyroda dla klasy IV. Wśród

podręczników dla liceów nowe

będą dwie pozycje dla klasy XI
— nauka o społeczeństwie oraz

higiena.

Zniewaga
pamięci

pomordowanych

Tomaszów Mazowiec
Je się jednym z najwic
ośrodków przemysłu■r.ego w kraju. W miel '

f gdzie istnieją już dw4
dy tej branży — rc

budowę nowego i "

: wełnianego, który z;i»
będzie ok. 2,3 tys. os12

Najwcześniej, boia
przyszłym roku, zosi1'
dana do eksploatację
wykańczalnia.

k(b;

, i sta-

szych
ałnia-

tym,
.akła-

oczęto
jinatu
ldniać

już w

e od-
wielka

doniosłych problemów
MOSKWA (PAP)

Jak donosi z Taszkientu a-

gencja TASS, mimo niedzieli
kontynuowane są tu rozmowy
i spotkania.

W niedzielę rano szef dele
gacji Indii premier Lal Ba-
hadur Shastri zaprosił do
swej rezydencji przewodni
czącego Rady Ministrów ZSRR, ło ono wyznaczone
A. N. Kosygina. W toku roz-'

Komunikat

BONN (PAP)
Pisarz żydowski, Arie Goral, o-

świadczył w niedzielę dziennika
rzom, ze złożył przed sądem za-

chodnioberlińskim skargę prze
ciwko redaktorowi neofaszystow
skiego tygodnika „National Zei-

tung”, Gerhardowi Freyowi, za
rzucając mu, iż dopuścił się znie
wagi pamięci ofiar hitlerowskich
i tendencyjnie pomniejszał zbro
dnie dokonane przez hitlerowców.
Goral, którego matka zginęła w

cbozie koncentracyjnym, powołał
się w swej skardze na artykuł w

ostatnim numerze „National Zei-

tung”, w którym Frey kwestionu
je liczbę ofiar hitleryzmu. W tym
samym artykule Frey twierdzi,
że „antyniemiecka propaganda ce
lowo powiększa liczbę ofiar obo
zów koncentracyjnych”. Jak*

przykład podaje on obóz w Da
chau, gdzie — jego zdaniem — za
mordowano „jedynie” 15 do £8

tysięcy ludzi, podczas gdy „anty-
iuemiecka propaganda” głosi, ii

zginęło tam 238 tysięcy więźniów.

Zimowy

NOWY JORK (PAP)
Według doniesień agencji

zachodnich, wojska amery
kańskie i australijskie podję
ły w sobotę i niedzielę jedną
z największych operacji prze
ciwko południowowietnam-
skim partyzantom w tzw. „że
laznym trójkącie” w odległo
ści 32 km na północny zachód
od Saigonu.

Do akcji rzuconych zostało
P. tys. żołnierzy amerykań
skich wspieranych przez wie-
lkokalibrową artylerię, bom
bowce strategiczne „B-52” o-

raz żołnierzy australijskich.
Agencje podkreślają, że

USA przygotowały ten atak
w tak wielkim sekrecie, że
nawet nie zawiadomiły o nim
generałów sajgońskich. Ma
rionetkowe wojska południo-
wowietnamskie nie brały u-

działu w tym ataku.

Według pierwszych infor
macji, początek działań przy
niósł rozczarowanie dowódz
twu ■amerykańskiemu. Jego
rzecznik w Sajgonie oświad
czył, źe w pierwszych godzi
nach akcji, wojska amerykań
skie nawiązały „nikły kon
takt” z partyzantami. Główne
siły partyzantów zdążyły o-

puścić niebezpieczną strefę.
Jak przyznaje agencja UPI

w pierwszych minutach ata
ku Amerykanie stracili 5 he
likopterów (3 z nich zostały
strącone, a 2 uszkodzone!.
Wspomniana agencja dodaje,
że batalion australijski biorą-
cv udział w operacji dostał się
w silny ogień zaporowy par
tyzantów.

DRW w celach szpiegowskich
i prowokacyjnych nad wielo
ma miejscowościami w pro
wincjach Thanh Hoa, Ngbe
An, Ha Tinh, Quang Binh i
Vinh Linh.

Ta szpiegowska i prowoka
cyjna działalność jest zama
chem na suwerenność i inte
gralność terytorialną DRW,
pogwałceniem porozumień ge
newskich z 1954 roku or

prawa międzynarodowego
stwierdza misja łącznikowa.

W swoim liście do Między
narodowej Komisji Nadzoru i
Kontroli misja łącznikowa do
maga się aby USA ściśle prze
strzegały porozumień
skich z 1954 roku w

Wietnamu.
*

HANOI

mowy, która miała charakter
nieoficjalny, wzięli udział mi
nistrowie spraw zagranicz
nych Swaran Singh i A. Gro-
myko.

Przewidziane są również in
ne spotkania, m. in. spotkanie
ministrów spraw zagranicz
nych Indii i Pakistanu. Zosta

ną godz.
11 czasu lokalnego, jednakże
uległo zwłoce ponieważ mini
ster spraw zagranicznych In
dii Swaran Singh brał udział
w rozmowie z prezydentem
Shastri. Rozmowa rozpoczę
ła się o godz. 10 rano i trwała
przeszło dwie godziny.

Uczestnicy rozmowy w

Taszkiencie omawiają obec
nie problem jak zbliżyć punkt
widzenia delegacji Indii i Pa
kistanu na szereg doniosłych
problemów. Przedstawiciele
strony pakistańskiej przypo
minają znane stanowisko
swego rządu, iż problem Ka

szmiru stanowi główną prze
szkodę na drodze do unormo
wania stosunków indyjsko-
pakistańskich. Przedstawiciele
delegacji indyjskiej oświad
czają, iż głównym problemem
jest osiągnięcie wzajemnego
porozumienia o wyrzeczeniu
się użycia siły, które, zdaniem
delegacji indyjskiej, powinno
w jakiś sposób znaleźć wyraz
w dokumencie oficjalnym.

Równocześnie toczy się wy
miana poglądów na cały kom
pleks problemów związanych
z poprawą stosunków indyj-
sko-pakistańskich. W tutej
szych kolach dyplomatycznych
i dziennikarskich zwraca się
uwagę na fakt opublikowania
w prasie angielskiej odpo
wiedzi premiera Wilsona u-

dzielonej politykowi labou-
rzystowskiemu Noel-Bakero-
wi, w której został poruszo
ny problem Kaszmiru. W ko
łach delegacji indyjskiej wy
rażano zdziwienie z powoda
opublikowania odpowiedzi
Wilsona właśnie w chwili,
kiedy w Taszkiencie toczą s!ę
rozmowy, których celem jest
osiągnięcie postępu w zakre
sie poprawy stosunków indyj-
sko-pakistańskich.

Urzędu Rady Ministrów
Urząd Rady M

nia br. zostało st
biskupa Zygmunt
treści:

Ksiądz biskup
Zygmunt CHOROMA
sekretarz Episkopatu

W(
ul. Ks

Z polecenia premi
PRL Urząd Rady i
zawiadamia, że wła<
nistracyjne nie mog
zgody na wyjazd 1
nała Stefana
za granicę.

Władze Polskiej
spolitej Ludowej
zawsze umożliwiał?
ły księdzu kardyna
nowi Wyszyńskien
zagraniczne w p
źe związane są on

nością religijną
Polsce. Ksiądz kart
mywał każdorazov
dyplomatyczny.

Fakty wskazują
ksiądz kardynał
swój ostatni poby
nie tylko dla cel

Wy

genew-
sprawie

ilstrów informuje, że w dniu 7 stycz-
rrowane do sekretarza Episkopatu ks.

Choromańskiego pismo następującej

JSKI

rszawa

ążęca 21

ra rządu
linistrów
be admi-

wyrazić
i. kardy-
zyńskiego

,i
cRzeczypo-
dotychczas
i ułatwia-

owi Stefa-
u wyjazdy
■zekonaniu,
■z działal-
Cościoła w

ynał otrzy-
o paszport

jednak, że

wykorzystał
w Rzymie

..__ . iw związa
nych z działalność ią religijną,
ale również dla d. ziałań poli
tycznych, szkodliw yeti z punk
tu widzenia int(‘;resów Pol
skiej Rzeczypospcl litej Ludo
wej.

Ksiądz

v yćh- z punk-
4 Sresów Poł
ci litej Ludo-

lcardyi ał Stefan
Wyszyński wraz z 35 bisfcupa-
mi polskimi biorąt tymi udział
w IV sesji Soboru Watykań
skiego, wystosował do bisku
pów niemieckich tz w. 0'ędzie,
które w tekście optćoifkowa-
nym przez zachód nioni tmiec-
ką agencję prasową DL'A za
wiera sformułowania sr1’""41'’-
we dla polskiej racji
mogące' narazić na

interesy państwa poi
Orędzie to zostało i

wane wspólnie z bil
niemieckimi w tłj
przed rządem polskim,
go ksiądz kardynał
Wyszyński nie uznał
za wskazane powiat

jkodli-
tanu i
szwank
tsiego.
■edago-
kupami
emnicy
które-
Stefan
nawet

omić o

skich wyrażonym w ich orę
dziu, w którym nie bez pod
staw znaleźli odskocznię dla
zakwestionowania najżywot
niejszej, rozstrzygniętej- przez
historię i przez układy mię
dzynarodowe sprawy niena
ruszalności granicy Polski na

Odrze, Nysie i Bałtyku.
Mimo że biskupi niemiec

cy w swym liście do bisku
pów polskich dali wyraz ne
gacji istniejącej granicy mię
dzy Polską a Niemiecką Re
publiką Demokratyczną, pi-
sząc o „prawie Niemców do
rodzimych stron” i potrakto
wali orędzie biskupów pol
skich jako dokument, który
„przyczyni się do tego, źe
wszelkie nieszczęśliwe skutki
wojny (tj. zachodnia granica
Polski) przezwyciężone zo
staną w rozwiązaniu wszech
stronnie zadowalającym i
sprawiedliwym” — biskupi
polscy, ani bezpośrednio po
otrzymaniu listu biskupów
niemieckich, ani po dzień dzi
siejszy nie uznali za wskaza
ne odciąć się stanowczo od ta
kiej interpretacji ich orędzia.
Przeciwnie, w swym komuni
kacie rzymskim uznali odpo
wiedź biskupów niemieckich
za „ogromny krok naprzód”,
mówiąc, że „w kwestii pra
wa do ojczyzny” starają się
zrozumieć interpretację bisku
pów niemieckich, która jest
analogiczna do interpretacji
zawartej w niedawnym
morandum protestantów;
mieckich”.

Jak w rzeczywistości
ściół Ewangelicki w NRF in
terpretuje orędzie biskupów
polskich do biskupów nie
mieckich oraz swoje memo
randum do rządu boriskiego,
świadczy dobitnie wypowiedź
przewodniczącego rady Ko
ścioła Ewangelickiego dr
Kurta Scharfa zamieszczona
w formie wywiadu prasowe
go w gazecie zachodnionie-
mieckiej „Welt der Arbeit”.
Dla przypomnienia załączamy
przy niniejszym treść tej .wy
powiedzi dotyczącej omawia
nej sprawy (załącznik zam!e-
szczamy na końcu informacji)

Oceniając w komunikacie
rzymskim odpowiedź bisku
pów niemieckich „za pozyty
wną” jako „ogromny krok na
przód” i uzasadniając swe

stanowisko interpretacją me
morandum K,oicioła Ewenge-
lickiego, biskupi polscy, nie
rozporządzali przytoczoną w

załączniku wypowiedzią, gdyż
miała ona miejsce w później
szym okresie. Gdyby tylko o

to chodziło, można by spro
wadzić ten aspekt rzeczy do
politycznej naiwności bisku
pów polskich.

Sprawa jednak jest poważ
niejsza. Biskupi polscy, a

zwłaszcza kierownictwo Epi
skopatu, mimo iż dzisiaj dob
rze widzą szkodliwe dla Pol
ski skutki swego orędzia dn

me-

nie-

Ko-

*

HANOI (PAP)
Jak podaje Wietnamska A-

gencja Prasowa (VNA) misja
łącznikowa naczelnego do
wództwa Wietnamskiej Armii
Ludowej zakomunikowała
Międzynarodowej Komisji
Nadzoru i Kontroli w Wietna
mie, że w dniu 7 stycznia br.
wiele grup samolotów USA
naruszyło obszar powietrzny

(PAP)
Rzecznik MSZ DRW złożył

oświadczenie potępiające no
wą masakrę dokonaną przez
najemników południowOkore-
ańskich w południowym Wiet
namie.

Oświadczenie stwierdza, że

najemnicy południowo-kore-
ańscy stacjonowani w Qui
Nhcn odpuścili się nowego
barbarzyństwa podczas tzw.

operacji oczyszczającej w

miejscowości Tan Giang (pro
wincja Binh Dinh w połu
dniowym Wietnamie).

Po ostrzelaniu wspomnianej
miejscowości, najemnicy po-
łudniowo-koreańscy dopuścili
się masakry na 50 cywilach,
wśród których było 22 dzieci
do lat 12.

Oświadczenie stwierdza, że
nie jest to pierwszy wypadek
okrucieństw żołnierzy połu-
dniowo-koreańskich, pozosta
jących pod dowództwem a-

merykańskim i prowadzących
działania • w południowym
Wietnamie.

r/'

WARSZAWA (PAP)
podaje PIHM — układy

niżowe zalegają nad północnym
Atlantykiem, zachodnią częścią
Morza Śródziemnego oraz nad

Turcją. Pozostałe obszary Europy
znajdują się pod wpływem wy
sokiego ciśnienia. 10 bm. prze
widuje się zachmurzenie duże i

miejscami śnieg. Możliwe lokalne

większe przejaśnienia. Tempera
tura minimalna od minus 10 st. 1
minus 12 st. na południu, do mi
nus 8 st. w centrum i minus 5 st.

nad morzem, maksymalna — od
powiednio od minus 7 st., minus 4
st. i zera. Wiatry umiarkowane,
przeważnie z kierunków wscho
dnich, mogą powodować słabe za
miecie.

ZIMA
W BIESZCZADACH

W Bieszczadach zima już
w pełni — łagodne zbocza
pokryte śniegiem zachęcają
narciarzy do wyruszenia na

szlaki turystyczne.
Na zdjęciu: zimowy o-

brazek z Bieszczad — U-
strzyki Dolne.

CAF — Kwiatkowski

ar

Dorobek organizacji Z MS

sezon wczasowy

pełni

zamiarze wysłania ort dzia do
biskupów niemieckich
więcej — po dzień d; ńsiejszy
nie dostarczył rządów

’

skiemu oryginalnej w jrsji te
go orędzia, mimo że I Irząd do
spraw Wyznań zwróć
to jeszcze 3 grudnia

Ten w istocie swej
tu polityczny . dokunhent nie

mógł być nie wyko:
zarówno przez bisku pów nie
mieckich, jak i przez zachod-
nioniemieckich rewizjonistów
w tym celu, aby. wykazać
sprzeczność między polityką
zagraniczną rza.du polskiego,
a stanowiskiem biskupów pol-

„KAROLINKA”
4,10,24,8,32
dodatkowi s.

Końcówka bande-oli: 97369.

Choinka dla dzieci
w konsulacie PRL

w Londynie
LONDYN (PAP)

Konsul generalny PRL w Lon
dynie, Tadeusz Martyn owicz, z

małżonką, wydali w dniu 8 bm.

przyjęcie dla Polonii brytyjskiej,
połączone z choinką
Na przyjęcie przybył
PRL, Jerzy Morawski.
to przybyłych gości
się m. ia. przedstawiciele organi
zacji polonijnych w W. Brytanii,
przebywający tam stypendyści
polscy oraz wielu Polaków żarnie

szkałych poza Londynem. Przy
jęcie upłynęło w bardzo przyjem
nym rastroju.

dla dzieci,
ambasador

Wśród licz-

znajdowali

EKSPORT
MASZYN ROLNICZYCH

Produkujemy w kraju nie

tylko coraz więcej, ale 1 coraz

lepsze ciągniki i maszyny rol
nicze. Potwierdzają to użyt
kownicy krajowi i zagranicz
ni, o czym świadczy coraz

szerszy eksport naszych ma
szyn do krajów Rady Wza
jemnej Pomocy Gospodarczej
jak i do wielu innych krajów
w świecie. Ostatnio zawarliś
my dużą umowę z impor
terami z Wenezueli, gdzie
odpływa już z Gdyni dru
ga partia maszyn na frach
towcu „Elizabeth Wiards”.

Były wśród nich ciąg
niki „Ursus”, 928 kół do

maszyn, 40 kombajnów, 200

snopówiązaiek, 300 bron, 350

pługów oraz 52 glebogryzarek.
Niedługo spodziewany jest na
stępny statek, który zablerze

podobnej wielkości partię ła
dunku.

Na zdjęciu lewym: załadu
nek zapakowanych do skrzyń
maszyn rolniczych do ładowni

statku.
Na zdjęciu prawym: załadu

nek kół.

w Hucie im. Lenina
(Inf. wł.) Wczoraj obrado

wała VI konferencja sprawo
zdawczo-wyborcza organizacji
ZMS Huty im. Lenina — naj
większej w kraju zakładowej
organizacji młodzieżowej. W
120 kołach skupia ona obec
nie 3.150 członków, czyli o-

koło 40 proc, młodych pra
cowników kombinatu. Orga
nizacja ZMS Huty im. Leni
na może pochwalić się znacz
nymi osiągnięciami: z jej ini
cjatywy rozwija się współza
wodnictwo o tytuł Brygady
Pracy
ich w

szych
tytuł),
tość dodatkowej

wypracowanej przez młodzież
lub z jej inicjatywy, 30 tys.
godzin poświęcono
społecznym
i dzielnicy.

Dyskusja
fabrycznej
się do spraw produkcyjnych.

Socjalistycznej (jest
tej chwili 111, a dal-
104 ubiega się o ten

2,5 min zł wynosi war-

produkcji,

czynom
na rzecz zakładu

na konferencii
nie ograniczała

•i pol-

■rzystany

i—co

iłsięo
■ib. r.

z grun-

5,6,18,24,49
dodatkowa: 33,

W „LAJKONIKU”
wylosowano następujące licz
by:

Uklejewskl

Mówiono wiele o pracy ideo-
wo-wychowawczej wśród
młodzieży, rozwijaniu jej za
interesowań kulturalnych, or
ganizowaniu
wypoczynku
czestniczący
kretarz KW PZPR Mieczysław
Hebda poświęcił swe obszer
ne przemówienie :

ZMS w dziedzinie
wania socjalistycznej
mości młodzieży, jej
w pracy zawodowej
ciu codziennym.

Uczestnicy konferencji u-

chwalili program działania
na lata 1966/67 i wybrali 33-
osobowy Zarząd Fabryczny,
który kierować będzie reali
zacją tego programu. (wb)

różnych form
i rozrywki. U-
w obradach se-

zadaniom
kształto-

I świado-
postawy
iwży-

WARSZAWA (PAP)
Turyści, którzy spędzali

święta w górach dawno już
powrócili do domów. Młodzież
szkolna opuściła zimowe obo
zowiska. Mimo to w miejsco
wościach wczasowych — du
ży ruch. W wielu — komple
ty gości.

Powodzeniem cieszą się
miejscowości wczasowe w

woj. krakowskim. W Szczaw
nicy, Czorsztynie, Piwnicznej
i Krościenku nie tylko domy
wczasowe, ale wszystkie kwa
tery prywatne są wypełnio
ne do ostatniego miejsca. W
tej chwili są nawet kłopoty z

rezerwacją miejsc na koniec
stycznia i początek lutego. W
Krynicy — tłoczno z uwagi
na odbywające się i zapowie
dziane na najbliższy okres
międzynarodowe zawody spor
towe. Warto przyklasnąć ini
cjatywie Krynickich Zakła
dów Gastronomicznych, które
w dwóch restauracjach zor
ganizowały sprzedaż obiadów
na wynos. Cena zachęcajaca
— 10 zł. Dla smakoszów miej
scowe restauracje wprowadzi
ły tak atrakcyjne dania jak
bażant pieczony, rolada z sar
niny, czy pieczeń z dzika. Wo
bec poprawy warunków śnie-

gowych powodzeniem cieszą
się w Krynicy kuligi, wyru
szające w stronę Zakopanego
i Bukowiny Tatrzańskiej.

Wczaspwiska ziemi kłodz
kiej —

Kudowa
komplet
stycznia
tradycji
wego należy organizowanie
ciekawych rozrywek kultural
nych. Zapowiedziano wizyty
Teatru „Rozmaitości” z Wro
cławia i Teatru Wałbrzyskie
go — przygotowuje się kon
certy, odczyty i inne ciekawe
imprezy.

W Bieszczadach i Beskidzie
Niskim grubość pokrywy śnie
żnej sięga obecnie kilkudzie
sięciu cm. Po pierwszej świą
tecznej .fali” gości, następna
spodziewana jest dopiero w

lutym. W tym okresie zorga
nizowany zostanie ogólnopol
ski bieszczadzki rajd narciar
ski, w którym, ze względu na

bardzo trudne warunki tere
nowe, wezmą udział tylko za
awansowani narciarze. Na
stępnymi imprezami będą mło
dzieżowe rajdy narciarskie,
organizowane na przełomie
lutego i marca na Pogórzu
Dynowskim, w Beskidzie Ni
skim i Bieszczadach.

Duszniki, Polanica 1
mają zapewniony

gości na II połowę
i lutego. Do dobrych
tego okręgu wczaso-

(p) O Niedziela 9 bm. upły
nęła dla portowców i rybaków
Wybrzeża Gdańskiego bardzo

pracowicie. W dwóch portach
handlowych Zatoki Gdańskiej
stało w tym dniu 66 jedno
stek. Prawie półtora tysiąca
dokerów gdyńskich pracowa
ło m. im. przy 14 polskich stat
kach. Tyleż samo portowców
gdańskich przeładowywało
drewno, węgiel i drobnicę.

© 9 bm. zawinął do macie
rzystego portu w Gdyni moto
rowiec Polskich Linii Oceani
cznych — ,,Batory”. Na^z sta
tek pasażerski zakończył rejs
do Stanów Zjednoczonych. W
Bostonie docelowym porcie w

USA przybycie „Batorego”
wzbudziło żywe zainteresowa
nie miejscowego społeczeń
stwa, władz 1 prasy. 14 bm.

„Batory” udaje się w rejs wy-
deczkowy z turystami zagra-
nicznvmi w rejon Morza Ka
raibskiego.

© Na Lubelszczyżnle w re
jonie powiatów Hrubieszów i
Tomasrów Lubelski z samo
chodu ekip'r Warszawskiego
Przedsiębiorstwa Poszukiwań

Geofizycznych zginął pojemnik
z nreonratem radioaktywnego
kobaltu, używanego w poszu-
klwaniach geologicznych. Pre
parat ten, chociaż posiada
bardzo niewielką moc promie-

niowanla, jest jednak szkodli
wy dla zdrowia pr^y bliższym
z nim kontakcie. Po stwier
dzeniu zaginięcia pojemnika z

preparatem promieniotwór
czym, rozpoczęła się energicz
na akcja poszukiwawcza.

© „Sejm” prawie 500 wyna
lazców, racjonalizatorów,
przedstawicieli stowarzyszeń

•technicznych, aktywu związ
kowego zakończył w sobotę w

Warszawie 2-dniowe obrady,
poświęcone sprawie rozwoju
wynalazczości w kraju.

© Jak informuje w sobotę
„Die Welt”, nowy rozkład ja
zdy zachodnioniemieckiej ko
lei, który wejdzie w życie 22

maja br., przewiduje bezpo
średnie połączenie kolejowe
pomiędzy Bonn 1 Warszawą.

Pociągi będą kursowały na

trasie: Kolonia — Hannower —

Helmstadt — Berlin — Frank
furt nad Odrą — Warszawa.
Podróż

godzin.
ow

ejałnie
drugiej
będzie do ZSRR, na zaprosze
nie rządu radzieckiego, mini
ster spraw zagranicznych Ja-

ponli, Etsusaburo Shiina.
• Rząd cypryjski wyraził

zgodę na nominację generała
irlandzkiego McKeowna na

stanowisko szefa sił zbrojnych
ONZ, stacjonujących na wys
pie. Będzie on następcą gene
rała indyjskiego Thimayya,
który niedawno zmarł.

0 W sobotę wieczorem Nea
pol I większa część Wioch po
łudniowych została pogrążona
w ciemnościach wskutek po
ważnej awarii sieci elektrycz
nej. W Neapolu ciemności

trwały prawie 2 godziny i zda
niem władz spowodowane by
ły nie jakimś miejscowym
uszkodzeniem, lecz przeciąże
niem ogólnokrajowej sieci e-

lektrycznej.
• Jak donosi z Canberry a-

gencja Reutera, w niedzielę
przybył do Australii z Tokio

specjalny wysłannik prezyden
ta USA, Harriman.

trwać będzie około 21

Moskwie podano ofi-
do wiadomości, że w

połowie stycznia przy.
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\ 32 razy żonaty
\‘5.1etni wieśniak, S. Petro-

vlc,. z miejscowości} Misar w

Serl-ii, 32 razy wstępował w

związki małżeńskie, zamierzał
zmień Ć stan cywilny po raz

33, aii zmarl przed (terminem
śIubuV(Jako rozwodnik).

Gigantyczne pieczyste
Niespodziewany pożar

wybuchł \w miejisędwości
Arras w północnej Francji.
PłomieU ogarnął budynki
kurzej fermi^ Pastwą ży
wiołu padło 7 dys. ptaków.

3.?

Sokoły w? służbie
lotnictwa

Wielkim nlebcłzpieczeństwem i

są dla samolotów ptaki. Naj
wielu lotniskach W. Brytanii
przed wzniesieniem się samolo
tów w powietrze wypuszcza się
tresowane sokoły,, które oczy
szczają prząstrzeń powietrzną t

■ ptactwa.

Omyłka^w adresie

Pewien kanalarz z Chb
cago przesłać do małej
miejscowości górskiej Bol-!
ling (Kolorado) list pod a--

dresem: „Miss Aex appeal".
Po pewnym czaSż.e otrzymał
go z powrotem z notatkąij
tamtejszej poczty: „Adre
sat nieznany. W całej na
szej okolicy nie , ma pani ^

o tym nazwisku".
«. Śj-

Tragiczny epilog T

zabawy w psa
4-lćtnl chłopiec spłonął wt

psiej budzie w miejscowości^
Pana w stanie Illinois. Ro
dzice widzieli płonącą budę,
nie wiedząc o tym, źe we

wnętrzu znajduje się ich dzie-
cKo. Przyczyna zaprószenia o-

gnia nieznana. Przypuszczal
nie było to nieostrożne ob
chodzenie się z zapałkami.

Burak - gigant j
W roku ubiegłym nad- '

zwyczajnie obrodziły bura
ki cukrowe w Bułgarii...
Wielki sukces w tej dzie
dzinie uzyskała spółdziel
nia w wiosce Kylnowo. Na
polach tej spółdzielni wy
kopano buraka - giganta.-
Ważył on przeszło 9 kg.

350 włamań dziennie
do samochodów

Jak stwierdził boński urząd
kryminalny, w ub. roku zare
jestrowano około 100 tys. kra
dzieży z samochodów oznacza

to, że każdej nocy (biorąc
rzec? statystycznie) włamywa
no się do około 350 samocho
dów, Sprawcami włamań byli
przede wszystkim młodociani

(co drugi wypadek kradzieży).

46 tys. samochodów
dla Czechosłowaków

W roku bież- na we
wnętrznym rynku czecho
słowackim znajdą się w

sprzedaży nowe samocho
dy i motocykle na sumę 3
mld koron. Łącznie dla
prywatnych nabywców
przeznaczono 46 tys. samo
chodów osobowych i około
58 tys. motocykli.
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Powrót do polityki
ekspansji gospodarczej

Nowy rzqd francuski
PARYŻ (PAP)

W sobotę w godzinach popołudniowych generał de Gaulle
przyjął ponownie desygnowań eg0 premiera I'ompidou, który
przedstawił mu do zatwierdzenia listę przyszłych członków
rządu. Zgodnie z konstytucją prezydent republiki mianuje
ministrów na wniosek premiera. Pełny skład nowego gabi
netu opublikowany został w „Journal Officiel” w niedzie
lę. lecz już w sobotę po połud niu ogłoszono listę ministrów
i sekretarzy stanu.

Pierwszym ministrem ponownie
został Pompidou. Stanowiska swe

zachowali minister sprajw zagra
nicznych — Couve de Muryille,
spraw wewnętrznych — Roger
Frcy, sil zbrojnych —,'pierre Mos-

rmer, ministrowie st/nn: do śoraw
kulturalnych — AtadTe Malraus
i do spraw administracji — Wuis
Joxe. 9 ministrów ustępującego
rządu nie weszły w skład nowej
ekipy. Wśród 'nich najbardziej
zwraca uwagę y stąpienie ministra
finansów; i gos; odarki — Vaierego
Giscard d’Estsinga, który odmó
wił przyjęcia innego stanowiska w

rządzie. Tęky ministra finansów i

gospodarki objął b. premier
Francji, Michel Debre.

Sześciu n/mistrów byłego rządu
zachowało ‘wprawdzie swe stano
wiska, ale ^objęło inne teki jak na

przykład Ii . minister rolnictwa

Edag pisani objął ministerstwo

zagospodarowania, a b. minister

informacji Alain Peyrefitte zmie
nił miejsc) z Y’vonem Bourgesem,
clotychczaj owym ministrem do

spraw ba; dań naukowych proble
mów a/ omowych i przestrzeni
kosmiezrtej.

Do rząj :u weszło 11 nowych mi
nistrów. Poza Michelem Debre

szczególs ą uwagę zwraca osoba

Edgara ,Faure (Zrzeszenie Demo
kratyczne), który objął tekę mi
nistra irolnictwa. Gen. Pierre
Billotte (dawny szef sztabu gen.
de Gaisj.Ie’a w Londynie) objął
ministei śtwo do spraw departa
mentów i terytoriów zamorskich.

W skJad nowego rządu wchodzi

łącznie: 17 ministrów (zamiast 19)
i 10 sekretarzy stanu (w dawnym
było idh 6).

Jeśli chodzi o zmiany struktu
ralne jjajważjiiejszą z nich jest u-

tworzernie superministerstwa fi ■
nansów, gospodarki i spraw so-

cjalny/ch, które objął Michel De.
bre i któremu podlega nie mniej
niż 8 ministrów i sekretarzy sta
nu. Uprawnień tych nie miął po
przedni minister gospodarki i fi
nansów Giscard d’Estaing.

Jest więe istotnie nowy rząd
— pisze paryski korespondent
PAP, red. Z. Klimas — i za
razem dość głęboka reforma
ministerialna.

Jeśli chodzi o politykę za
graniczną nowego rządu —

zdaniem komentatorów — nie
ulegnie ona zmianie. Ci sami
komentatorzy zwracają jednak
uwagę, że nominacja Edgara

Faure na stanowisko ministra
rolnictwa ma pewne znaczenie
w dziedzinie polityki zagra
nicznej a mianowicie dla
■spraw „europejskich”. Ko
mentatorzy prasowi przypusz
czają, że jeśli Faure podjął się
obrony żądań francuskich na

forum Wspólnego
można z tego
wnioski, że uważa
zanie obecnego
EWG za możliwe.

W dziedzinie polityki we
wnętrznej Francji wejście do
rządu Debre 1 objęcie przez
piego kluczowego supermini-
srerstwa zapowiada — zda
niem paryskich komentatorów
— powrót do polityki ekspan
sji gospodarczej, przy czym
pewnym hamulcem ma być tu
obecność w rządzie min. Jean-

neny zwolennika „gospodarki
kierowanej”, który podlega
Michelowi Debre i ściśle z

nim współpracuje.
Gazety paryskie podkreśla

ją to samo, że uformowanie
nowej ekipy rządowej, co jest
jednoznaczne w tym wypadku
*. wyborem nowej polityki w

dziedzinie finansowej, gospo
darczej i społecznej, miało na

względzie przede wszystkim
zbliżające się ■wybory po
wszechne do parlamentu.

„Humanite” nazywa reorga
nizację rządu „manewrem de
magogicznym”, operacją spo
łeczną 1966 r. „mającą na celu
li tylko zdobycie większości w

przyszłych wyborach po
wszechnych”.

Rynku,
wyciągnąć

on rozwią-
kryzysu w

IEG1AD

l

lar

vi
śla

rys
nici

:za reportaż z kopalni w

■“■ejscowości Krzemionki Opa-
^pAskie, gdzie odnaleziono ry-

iki pochodzące najprawdo-
Cgdobniej z okresu od 4 do

!Zn>s* lat przed naszą erą. Jest
wiadomość rewelacyjna.

P'rymi kopalniami (ponoć
Bi bów w rejonie Krzemionek

itowskich jest około 12C0!)
■nuje się prof. Tadeusz 2li
zaki, który dokładnie okre-

znaczenie poszczególnych
unków i prehistorię gór-
;wa.

Reakcja chce storpedować
działalność

rządu Garcia-Godoy’a
Sytuacja w Republice Dominikańskiej

WASZYNGTON (PAP)
W momencie kiedy odby

wało się zamknięte posiedze
nie konferencji konsultatyw
nej Organizacji Państw Ame
rykańskich, zwołane na proś
bę ambasadora Republiki Do
minikańskiej Miltona Messi-
na, w Santo Domingo nadesz
ły oficjalne doniesienia, iź
zbuntowani wojskowi reak
cyjni zgodzili się opuścić za
jętą przez nich radiostacje i
ośrodek telewizyjny. Amba
sador Republiki Dominikań
skiej domagał się interwen
cji jednostek międzyamery-
kańskich sił zbrojnych dla u-

W toczących się przez ostat
nie dwa tygodnie zaciętych
walkach w tzw. strefie D, po
łożonej na północ od Sajgonu
wojska amerykańskich inter
wentów nie zdołały osiągnąć
zamierzonych celów taktycz
nych 1 musiały wycofać się
ponosząc znaczne straty. Stre
fa D w dalszym ciągu pozo-
staje pod całkowitą kontrolą
partyzantów.

Na zdjęciu: defilada oddzia
łów partyzanckich w jednej z

obronionych przed wojskami
interwencyjnymi wiosek w

strefie D.
Fot. — Photofax

NACJONALIZACJA
PRZEMYSŁU

9 stycznia 1946 roku prze
mysł w naszym kraju stal się
własnością społeczną. Marian
Turski w XX rocznicę tego
wielkiego, rewolucyjnego wy
darzenia w dziejach naszego
kraju drukuje w 2 numerze

„Polityki” artykuł pt. „Pro
ponuję pomnik nacjonaliza
cji”. Autor cytuje — jakże
dzisiaj śmieszne, a i wówczas,
przed 20 laty anachroniczne
rozważania konserwatywnych
publicystów, którzy mówili
coś o ustroju opartym o wła
sność prywatną — jako naj
odpowiedniejszym. I dalej —

mówi o wielkim entuzjazmie z

jakim przed laty robotnicy
rozpoczęli pracę w zdewasto
wanych fabrykach, które roz
budowali dzisiaj do rozmia
rów Imponujących nawet na
szym przeciwnikom. Spośród
ewidencyjnie ujętych w 1945 r.

30 tysięcy fabryk — 19,5 tys.
uległo zniszczeniom wojen
nym, w tym 35 proc, budyn
ków, 52 proc, urządzeń ener
getycznych, 45 proc, urządzeń
technicznych. Turski podkre
śla, że bez nacjonalizacji nie
można byłoby marzyć o szyb
kiej odbudowie i rekonstruk
cji przemysłu polskiego. Taki
właśnie wydala sąd o tym hi
storia.

NAJSTARSZA POLSKA
KOPALNIA MA 6 TYS LAT

Roman Burzyński w 1033
numerze „Przekroju” zamie-

Jeszcze jedna pożyczka
zbrojeniowa ,w NRF

BERLIN (PAP)
Jak donosi z Bonn agencja

ADN, rząd NRF w ostatnim
tygodniu stycznia br. rozpisze
nową pożyczkę zbrojeniową.
Postanowiła to w końcu ty
godnia komisja federalnego
konsorcjum pożyczkowego

wspólnie z Bundesbank. Po
życzką powinna zapewnić 250
min marek. Ogólna suma po
trzebnych kapitałów, która
ma być pokryta w drodze po
życzek wynosi, jak wynika z

projektu budżetu na rok 1966,
prawie 1,4
rozpisaniu
zadłużenie
wydatków
zwiększy się do przeszło 5,5
mld marek. Oprocentowanie
tych pożyczek wynosi łącznie
około 400 min marek.

mld marek. Po
nowej pożyczki

państwa z tytułu
zbrojeniowych

sunięcia ich przemocą z tych
budynków.

Po wycofaniu się zbuntowa
nych jednostek z tych gma
chów zostaną tam wprowa
dzone oddziały międzyamery-
kańskich sił zbrojnych. Nad
zwyczajne posiedzenie kon
ferencji konsultatywnej „przy
jęło do wiadomości donie
sienia o decyzji elementów
prawicowych i przerwało o-

brady. Ambasador Republiki
Dominikańskiej w OPA Mil
ton Messina oświadczył jed
nak iź zastrzega sobie prawo
wystąpienia o zwołanie no
wego posiedzenia.

Przyczyną buntu reakcyj
nych wojskowych była decy
zja tymczasowego prezyden
ta Republiki Dominikańskiej
Garcia-Godoy o przeniesienie
34 generałów i oficerów,
tym również ministra

W
sił

zbrojnych na stanowiska dy-
‘

. O-
odmówili podpo-

Komunikat
Urzędu Rady Ministrów
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KILI

POLITYKA RYNKOWA

komentarzu 2 numeru

cia Gospodarczego” czyta-
„Niezłe wyniki w pro-

cji rolnej w minionym ro-

ograniczenie eksportu mię-
{tworzenie systemu rezerw

alej gospodarce itp. posu-
a stwarzają realne przę
śl rozwiązania najbardziej
iczliwych trudności na

u wewnętrznym”. Autor
entarza wskazuje jednak-
a fakt, że handel hurtowy
ma w dalszym ciągu pra-
owego rozeznania popytu
sio zamawia w przemyśle
ry, które już w momen-

•rodukcji są niechodliwe.

alszym ciągu nie rozwią-
są sprawy zwiększenia

/mentów również towa-

spożywczych. Niektóre
ienia związane z bra-

surowca bawełnianego
'ane są czekaniem na u-

aiienie produkcji włó-

ztucżnych. Są to trudno-

biektywne. Zależne od
vników przemysłu lek-
i handlu. Sądzić więc
, że komentarz „Życia
iarczego” spowoduje
'

częściową poprawę sy-
. 4? głównie w dziedzinie

zacji pracy przemysłów
ujących dobra kon-

7jne.

żądań

nie został zrealizo-

spełnio-
postula-

koleje tego niezwy-
najbliższe dni przy-

sprawę,

organi-
Nowego
i szcze-

który

całą farsą wspomnianych
się przywódca TWU — Quilł spra-

/wosjr fiomemarz

Strajk gangsterów

tylu i tak wygórowanych

§

ARTUR PODKOWA

ZEBRANIE SPRAWOZDAW
CZO - WYBORCZE członków
Klubu Sachsenhausen odbę
dzie się we wtorek 11 stycznia
br. o godz. 18.00 w świetlicy
ZBoWiD przy ul. Wielopole 15.

NOWY JORK — miasto koloe, na

przestrzeni niewielu tygodni prze
żywa po raz drugi kataklizm. Pierw

szy raz stało się to za sprawą wadliwie
funkcjonującej aparatury elektroniczej,
która W porę nie zapobiegła odcięciu do
pływu prądu elektrycznego, dla ponad
8-milionowego miasta jak i okręgów
związanych z Nowym Jorkiem. Obecnie
życie tego miasta sparaliżował strajk pra
cowników komunalnych. Stanęły koleje
metra. Nie kursują autobusy i inne środ
ki komunikacji miejskiej.

Stało się to na przełomie przekazywa
nia władzy przez dotychczasowego bur
mistrza — Rockefellera, nowo wybrane
mu burmistrzowi Lindsayowi. Lindsay —

polityk bardzo zdolny, popularny i — jak
się wydaje względnie uczciwy jak na

polityczne stosunki amerykańskie —

zwycięstwo swe w ostatnich wyborach
na to stanowisko bardziej zawdzięcza
głosom wyborców, aniżeli miejscowym
koteriom t mafiom.

W miarę upływania czasu strajk no
wojorski zaczyna nabierać akcentów co
raz bardziej politycznych. Wydawać by
się mogło w pierwszych dniach strajku,
że impreza ta obliczona jest na wywar
cie presji na tych z administracji Lid-
saya, którzy dotychczas nie ulegli sko
rumpowanym i podporządkowanym gang
sterskiemu podziemiu — politykom.
Ogłoszenie strajku przez TWU (Transport
Worker’s Union — Związek Zawodowy

Pracowników Transportu Miejskiego) po
siada znamiona groteski. Jest on w swym
założeniu nie do przyjęcia dla jakiejkol
wiek administracji tego miasta. Postula-

-4y wysunięte przez TWU domagają się
uwzględnienia w nowej umowie zbioro
wej z zarządem miejskim, wręcz fanta
stycznych, w porównaniu z normalnymi
warunkami płacy i pracy — zmian. Bon
zowie związkowi żądają: 30-procentowej
podwyżki płac; 32-godzinnego 4-dniowe-
go tygodnia pracy; emerytur w wysoko
ści 50 proc, zarobków po przepracowa-

niu 25 lat (bez względu na wiek). Ten
ostatni postulat jest w ogóle bez prece
densu w USA. Następnie żądają 6 ty
godni urlopu po przepracowaniu pierw
szego roku, wreszcie zniesienia specjal
nej instancji, która rozpatrywała skargi
i zażalenia pasażerów komunikacji miej
skiej. Nawet najbardziej uprzywilejowa
ne grupy robotnicze z przemysłu meta
lurgicznego, elektronicznego i stoczniow
cy USA nie mają równocześnie
nych
tów.

Za

kryje
wujący dosłownie dyktatorskie rządy w

związku. Quill jest bezpośrednio i jawnie
związany z nowojorskim gangsterskim
podziemiem, które na dobrą
dzierży rzeczywistą władzę nad

zmem miejskim i stanowym —•

Jorku. Jest on (Quill) zaciekłym
gólnie perfidnym antykomunistą,
w latach macearthyzmu na własną rękę
prowadził śledztwa i nagonki na działa
czy podejrzanych „o miękkość" wobec
komunistów. Wszelkie sprzeciwy we
wnątrz organizacji związkowej trakto
wane są przez Quilla w sposób bez
względny i brutalny. Ci wszyscy, którzy
sprzeciwiali się jego rządom, byli kara
ni nawet śmiercią. Oczywiście wyroki
wykonywali gangsterzy.

Ostatnio został wydany w Nowym
Jorku nakaz aresztowania Quilla, ale do

tej pory nakaz fen
wany.

. Jakie będą dalsze

kiego strajku, okażą
szłego tygodnia.

Moskiewski dom mody za
prezentował w piątek 7 bm.

kolekcję płaszczy i sukienek

wiosennych, zaprojektowanych
przez czołowego radzieckiego
projektanta mody, Zajcewa.
Wiosenna moda moskiewska

wzoruje się na rosyjskim stro
ju ludowym, nie gardząc jed
nakże zapożyczeniami ze stylu
„kosmonautycznego”. Oto trzy
sukienki projektu Zajcewa.

CAF — Photofax

plomatyczne za granicą,
ficerowie
rządkowania się tej decyzji i
zorganizowali pucz.

Podejmując taki krok —

Pisze „Washington Post” —

wojskowi liczyli na to, że w

ostatecznym rachunku siły
międzyamerykańskie pozwolą
im usunąć Garcia-Godoy’a i
utworzyć juntę, wojskową.
Korespondent „New York Ti
mes” donosi z Santo Domin
go, że inicjatorem puczu, by
ła grupa generałów, która
„wystąpiła pod znakiem an-

tykomunizmu”.
Po zajęciu radiostacji rzą

dowej buntownicy rzeczywiś
cie zaczęli oskarżać w swych
komunikatach Garcia-Godoya
o komunizm. Rzecz charakte
rystyczną, że w Waszyngtonie
oficjalne osobistości amery
kańskie jak pisze „"Was
hington Post” — wyraziły
„zaniepokojenie”, że decyzja
Garcia-Godoy’a o przeniesie
niu 34 generałów i oficerów
„stworzy w kraju próżnię,
która może być wypełniona
przez komunistów”.

Ostatnie wydarzenia w San
to Domingo dowiodły, że

reakcja chce storpedować
działalność rządu Garcia-
Godoy^ i wybory wyznaczone
na dzień 1 czerwca br. oba
wiając się, że siły demokra
tyczne narodu Dominikany
mogłyby odnieść w tych wy
borach zwycięstwo.

Kilka osób

zabitych
z powodu zamieszek

w stolicy Nigerii

Koleżance

MARII
RAPACZYŃSKIEJ

składamy wyrazy

głębokiego współczucia
z powodu śmierci

Męża.

PRACOWNICY
i DYREKCJA

Biura Konstrukcyjno-
Technologicznego

w Krakowie

LONDYN (PAP)
Jak donosi z Lagos agencja

Reutera, kilka osób zostało zabi
tych a wielo rannych w wyniku
zamieszek w niedzielę przed po
łudniem na przedmieściach stoli
cy Nigerii, Lagos. Setki mieszkań
ców ucieka z obszaru ogarnięte
go zamieszkami. Silne oddziały
dobrze uzbrojonych specjalnych
oddziałów policji otoczyły przed
mieścia od północnej strony La
gos.

Tło tych zamieszek nie Jest
dokładnie znane. Agencja Reute
ra Informuj., Iż wybuchły one

między zwolennikami i przeciwni
kami nigeryjskiego sojuszu na

rodowego (NNó).
Brak jest oficjalnych danych

na temat ofiar w ludziach, jed
nakże — jak donosi agencja Reu
tera — co najmniej 7 osób zosta
ło zabitych.

biskupów niemieckich, z upo
rem i zajadłością usiłują go
obronić, wszelką krytykę po
litycznej treści tego orędzia u-

siłują przedstawić jako ataki
na Kościół Katolicki, jako o-

szczerstwa i wymysły. Przo
duje w tym ksiądz kardynał
Stefan Wyszyński. Można z

tego wyciągnąć tylko jeden
wniosek — pragnie on nadal
kontynuować swoją politykę,
sprzeczną z żywotnymi inte
resami narodu i państwa pol
skiego.

Niezgodne z historią, szko
dliwe dla polskiej racji stanu
i nie licujące z godnością na
rodową są także inne sformu
łowania orędzia a zwłaszcza
prośba o przebaczenie nie po
pełnionych przez naród pol
ski win, co w zestawieniu z

olbrzymimi krzywdami doz
nanymi przez nasz naród wy
wołało słuszne oburzenie ca
łego społeczeństwa polskiego.

W konsekwencji Orędzie
spowodowało na terenie NRF
i innych krajów szereg wy
stąpień godzących w najży
wotniejsze interesy narodu
polskiego, a fakt samowolnego
oDracowania go i dopuszcze
nia do opublikowania ułatwił
elementom odwetowym w

NRF szerzenie propagandy
skierowanej przeciwko Pol
skiej Rzeczypospolitej Ludo
wej.

Stwierdzenia powyższe wy
czerpują istotną część prze
pisu art. 4 ust. 2 pkt. 3 usta
wy o paszportach zagranicz
nych, który mówi: „właściwy
organ może (...) odmówić wy
dania paszportu w przypadku,
gdy (...) osoba ubiegająca się
o paszport w czasie swego
pobytu za granicą działała na

szkodę interesów Polskiej
Rzeczypospolitej Ludowej".

Ponadto samowolne, bez u-

zgodnienia z . ■rządem PRL,
wydanie i dopuszczenie do o-

publikowania dokumentu o

treści politycznej, wykorzy
stanego następnie do szerze
nia propagandy godzącej w

najżywotniejsze, suwerenne

interesy państwa polskiego
przez poddanie w wątpliwość
nietykalności i nienaruszal
ności jego granic, daje całko
witą podstawę do zastosowa
nia art. 4 ust. 2 pkt. 4, który
mówi, iż paszportu można od
mówić, gdy „przeciwko wy
daniu paszportu przemawiają
inne ważne względy państwo
we”.

W związku z powyższym
stwierdzić należy, iż — jak

dotychczas — brak rękojmi,
że ks. kardynał w czasie po
bytu za granicą nie dopuści
się ponownie działania, które
w skutkach swoich może
szkodzić interesom państwa
polskiego.

W związku z powyższym, w

oparciu o wyżej powołane
przepisy odmawia się wyda
nia paszportu księdzu kardy
nałowi Stefanowi
skiemu na wyjazd
cę.

Szef Urzędu Rady

Wyszyd
za grani-

Minłstrów
JANUSZ WIECZOREK

Załącznik
(Z wywiadu prasowego

Kurta Scharfa, przewodni
czącego rady niemieckiego
Kościoła Ewangelickiego)

Tytanie: „A więc cieszy się
pan z zaproszenia polskich
biskupów pod adresem nie
mieckich biskupów katolic
kich?”. .

Odpowiedź: Ucieszyliśmy
się, że polscy biskupi katoliccy
w swym zaproszeniu do nie
mieckich biskupów
kich poddali pod i

sprawy interesujące
polski i że przekazali
argumenty. Nazywając
blemami zarówno sprawy hi
storii Polski, jak również
przebiegu jej granicy, dają
oni w ten sposób wyrazy
swej gotowości dyskutowania
o tych sprawach. Również dla
nich owe decyzje polityczne
nie są żadnymi' decyzjami o-

statecznymi. Jeszcze przed
kilku tygodniami organizacje
wypędzonych oświadczały pod
naszym adresem: „Jesteście
durniami, ulegacie złudze
niom. Dla Polski sprawa gra
nic jest ostatecznie przesą
dzona. Nie tylko rząd komu
nistyczny, lecz w ogóle żaden
Polak nie zgodzi się kiedykol
wiek dyskutować sprawy gra
nic. List biskupów katolickich
podpisany przez kardynała
Wyszyńskiego dowodzi czegoś
przeciwnego”.
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. SŁÓW O PRODUKCJI
FILMÓW

ira Seidler w artykule
ńe i filmowcach — fak-

;ycie Literackie” numer

je konkretne przykłady
le z produkcją filmów,
kami, reżyserów, sceno-

producentów, akto-
roku ubiegłym wypro-
iśmy 22 filmy fabular-
>dcinków filmów tele-
h. Jest to dość dużo
asze warunki lokalo-
■>rka podaje również
f konkretnych zarob
cych aktorów 'filmo-

konkretne role. Nie

togę uwierzyć, że są
i niskie, ale zgadzam
ktor filmowy, który

bardzo ciężkich wa-

często nadweręża
rowie, mą prawo do

^.aich honorariów.

Z głębokim talem zawiadamiamy,
te dnia 7 stycznia 1966 roku, zmarl

EDWARD MYCZKA
wieloletni, zasłużony pracownik, z-ca kwestora Wyższej
Szkoły Rolniczej w Krakowie, długoletni działacz Związku
Nauczycielstwa Polskiego, odznaczany Krzyżem Partyzan
ckim, Medalem X-lecia Polski Ludowej oraz innymi odzna

czeniami za udział w walce o wyzwolenie.
W Zmarłym tracimy oddanego uczelni pracownika, dro

giego i bardzo uczynnego kolegę.
REKTOR, SENAT, KU PZPR,

ZOU ZNP, KOLEŻANKI I KOLEDZY
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dwa głosy
pewne wy1
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nam dzieł.*
wiedniej id

informuje. I

prawda? —

w „Kulturz
tknęła barą
blemu.

> PLAKACIE

r „Kultury” przynosi
plastyków i dzienni-

jświęconą polskiemu
. Warto przytoczyć
powiedz!. Prof. Mro-
ta granicą wiszą pla-
nsujące sztukę lub

akaty podające re-

U nas wisi plakat
z którego nic abso-
5 wiadomo. Patrząc
akat nie wiem, czy
komedią czy trage-
'. Toeplitz: „Plakat
my szeregiem roz-

ymagań i trzeba

•ąć myśleć o pla-
części działania

vego”. Po długo-
ach na cześć pol-
atu już tylko te

wracają uwagę na

dzenie się sztuki
która prezentuje
kolorowe, odpo-
mpozycjl — a nie

ośwtymjest—
dlatego dyskusja

'

rzeczywiście do-

, :o ważnego pro-

Wystarczyły dwie godziny
tropikalnej ulewy, która spa
dła 6 stycznia po południu,
aby ulice Sao Paulo zamie
niły się w rwące potoki. W

niżej położonej części miasta

poziom wody sięgał metra. O-
fiar w ludziach wprawdzie nie

zanotowano, ale szkody mate
rialne, spowodowane przez po
wódź są znaczne.

Na zdjęciu! tonąca taksówka

w centrum Sao Paulo.

t
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MARKIZ I.j

Eugeniusz :
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Międzynarode
udostępnił J.

niąźkowi ze

zbiory. W te,
tego czasopii
niezwrkle i,
parysliej, zV
A wię biurl

skiego kała

ZBIORY SZTUKI

Kucharski, mar-

or Uniwersytetu
wego w Paryżu
Odrowążowl-Pie-
„Swiata” swoje

i sposób 2 numer

ma przynosi opis
iekawej kolekcji
fiązanej z Polską.

Ko króla Leszczyń-
___ _ ___

marze i lichtarz

Napolóna, ’’s,cztery listy Fryde
ryka i hopina, listy Jana So-

bieskiie- 'o 1 Marysieńki, obra
zy, drogocenne wydawnictwa
itd. „J7 in Kucharski nosi się
z zamiarem kupienia malej
wysepk y Ayre na Balearach,
której ’.n!est markizem; Jako

polski <■bywatel myśli potem
ofiarowa^ ją Polsce. Byłby to

problem ^nie lada dla specjali
stów od "'prawa międzynarodo
wego”, '3 (OLG. JĘDRZ.).3Fot. — Photofax

:■>:■:v.:
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chwytliwych
storem, . j
nawcą najnowocześniejszego
obiektu polskiego hutnictwa.
Miał być, ale nie będzie. Bo
wiem zbyt osobiście przeży
wam tę budowę, zbyt dobrze
ją znam i ze zbyt wielu ludź
mi związany jestem więzią
prawdziwej przyjaźni powsta
łej właśnie tam, na budowie,
w biurach projektowych. Dla
tego muszę tutaj zas’osować
inne miary niż pewien sche
mat informacji ekonomicznej
zakłada.

Przede wszystkim sam ter
min uruchomienia stalowni
konwertorowo-tlenowej — bo
o niej tu będzie mowa. Pisa-
l:śmy już kilkakrotnie o ter
minach rządowych, o ustalo
nych planem centralnym pew
nych oktęsach. Pisaliśmy
również o ochotniczym podej-

OPTYMISTYCZNA
mowaniu zobowiązań budow
lanych celem wyprzedzenia
terminu, lub — jeśli to. jest
konieczne — nadrobienia
opóźnień. Powiedzmy szcze
rze: nie wszystkie te terminy
i *hie wszystkie te zobowiąza
nia zostały dotrzymane.. A
więc tragedia! Ale dodajmy
— optymistyczną. Bowiem
wbrew wielu przeciągnięciom
terminów jest to budowa o

SŁOMA
DLA DROBIU

W Zakładzie Leczniczo-Za.

pobiegawczym Rehabilitacji
i Fizykoterapii.

Specjaliści od dro
biu w Kanadzie prze
prowadzili doświad
czenia, które wyka
zały, że drobno zmie
lona słoma pszenna
jest doskonałym do
datkiem do pasz. Do
datek słomy w ilości
od 25 do 50 proc, ca

łodziennej dawki
karmy spowodował
zwiększenie nieśno-
śct i zmniejszenie
śmiertelności kur.

W NOWEJ HUCIE

Dla dobra
200 TYS. SILOSÓW

Jak się przewiduje, w

całym kraju zbudowa
nych zostanie w tym
roku 200 tys. silosów (w
woj. krakowskim około
15 tys.) Potrzeba na ten

cel około 400 tys. ton

cementu. Przemysł i

handlowcy zapewniają,
te wystarczy dla wszy
stkich. Oprócz tego dla

rolników, którzy zdecy
dują się na tę niewiel
ką Inwestycję udziela
na jest pomoc w wy
sokości 350—500 zł (w
zależności od wielko
ści zbiornika), nato
miast SOP udzielają
kredytów w wysokości
to 2000 zł.

KURS
DLA

SADOWNIKÓW

Staraniem Towa
rzystwa Miłośników
Ogrodnictwa w Tar
nowie wkrótce zor
ganizowany zostanie
kurs dla sadowni
ków. Po 3-miesięcz-
nym szkoleniu jego
absolwenci będą mo
gli ubiegać się o dy
plom kwalifikowa
nego sadownika. Mo
gą również uczestni-
czyć . w podobnym
kursie II stopnia a

następnie złożyć e-

gzamin na tytuł mis
trza ogrodniczego. Na

wykładowców zaan
gażowano wysokich
specjalistów wyż
szych uczelni i śred
nich szkół ogrodni
czych. Warto dodać,
ze kurs będzie bez
płatny.

SZTUCZNY
WYCHÓW CIELĄT

Przewodniczący an
gielskiego zrzeszenia

weterynaryjnego o-

f^.Ia„dCty1’ 2e w n?Jbliż-

zostanie
technika

wychowu
w snecjalnyeh

workach plastykowych.
Radzieccy naukowcy
Prowadzą w tej dzie
dzinie badania i są na

najlepszej drodze prak
tycznego rozwiązania
tej metody. Jeżeli tyl
ko uda się skonstruo
wać sztuczne łożysko
Dozwalające na odży
wianie płodu z ze
wnątrz możemy być
spokojni o... zaopatrze
nie w cielęcinę, (ep)

*zych latach

opanowana
sztucznego
cieląt

rolnicze

Ochrona zdrowia pracowników, huma
nizacja pracy oraz organizacja racjonal
nego wypoczynku dla załogi Huty im.
Lenina stały się problemami, które kie
rownictwo kombinatu postawiło m

równi z troską o wzrost produkcji.
Pierwszym krokiem w tym kierunku

było powołanie trzy lata temu Katedry
Medycyny pracy i Chorób Zawodowych
Akademii Medycznej pod kierunkiem

Prot, dr Leona Cholewy. 20 pracowni
ków naukowych tej placówki poszczycić
Zię może już takimi praktycznymi osią
gnięciami, jak prowadzenie profilakty
cznych badań pracowników nowo zaan
gażowanych oraz systematyczne badania

okresowe całej załogi. Oni to właśnie

stawiają wnioski o powierzenie stano
wiska odpowiedniego dla zdrowia danego
pracownika, decydują o przenoszeniu
robotników z cięższych działów do lżej
szej pracy. W dużej mierze dotyczy to

kobiet.

Grupa prof. Cholewy podjęła prace z

zakresu ergonom! tj. badania wzajem
nego oddziaływania i przystosowania
człowieka do wykonywanej przez niego
pracy i odwrotnie. Ma to kolosalny
wpływ na rozwój techniki zabezpieczę
nia zdrowia i wzmożenie sił załogi za
kładu przemysłowego. Wkrótce ta pożyte
czna placówka otrzyma nowy budynek

Dalszym przedsięwzięciem było otwar
cie w ub. roku nowoczesnej poradni le
karskiej. Przychodnia cytologiczna, ga
binet laryngologiczny, pracownia chi
rurgiczna i stomatologiczna, gabinety Ci
zi koterapii i rehabilitacji — wzorowo

wyposażone w sprzęt lekarski pozwala
ją o wiele szerzej i lepiej pracować hut
niczej służbie zdrowia.

Swego rodzaju novum na skalę kra
jową jest zorganizowane w tym roku

Studium Humanizacji Pracy. Na zaję
ciach prowadzonych przez naukowców

PAN i UJ omawia się podstawowe pro
blemy wiedzy o pracy ludzkiej w prze
myśle, o stosunku do pracy, o harmoni
zowaniu interesów produkcji z interesa
mi pracownika.

Fnergicznie przystąpiono do organiza
cji masowych wycieczek w dni wolne od

pracy. Organizuje się dla pracowników
eskapady turystyczne w okolice podkra
kowskie bezpośrednio po zakończeniu pra
cy, przy czym mogą oni zabrać całą ro-

-dzinę. z imprez turystycznych zakłado
wego oddziału PTTK skorzystało w 1965

r. 60 tys. osób, w tym celu rozbudo
wano ośrodki campingowe w Bartkowej
nad Jeziorem Rożnowskim, w Sromow
cach Niżnych nad Dunajcem oraz w Pu
szczy Niepołomickiej. podobne bazy tu
rystyczne powstają w okolicach Nowej
Huty.

Ważnym czynnikiem związującym za
łogę z zakładem, tworzącym atmosferę
ludzkich stosunków — jest opieka nad

byłymi pracownikami huty. Korzystają
cni z urządzeń socjalnych zakładów nr

równi z innymi pracownikami. Otrzymu
ją deputaty węglowe i ziemniaczane, jeż
dżą na wczasy i do sanatoriów, zapra-

szeni są na imprezy artystyczne i tu
rystyczne. Mało tego — otrzymują nowe

mieszkania. Takich „podopiecznych” ra
da zakładowa ma ekolo tysiąca.

niezwykłym znaczeniu w na
szym przemyśle i z pewnością
po przedstawieniu kilku do
wodów sprawa nabierze dla
Czytelników innego wyrazu.

Tu małe usprawiedliwienie.
Amok inwestycyjny, porywa
jące zadania w dziedzinie u-

przemysłowienia kraju nie
mogą być nawet dla najbar
dziej rozsądnegb człowieka
sprawą przeżywaną na zim
no. A cóż dopiero mówić o

ludziach, którzy związani są
bezpośrednio z tą industria
lizacją i bez przysłowiowego
entuzjazmu nie mogliby po
prostu realizować tych wiel
kich planów? Powiedzmy
szczerze, że jesteśmy w innej
sytuacji niż w latach pięć
dziesiątych. Mamy rozbudo
wane potężne biura projekto
we, nasi budowlani nabrali
doświadczeń na wielu budo
wach, projektanci "dają takie
plany i mają takie wizje,
ograniczone całą przyziemno-
ścią celów industrializacji, że
aniołowie mogliby dostać za
wrotu głowy. A więc dlacze
go ta stalownia w Hucie im.
Lenina budzi tyle zmartwień
1 interesuje tak wielu ludzi
nie tylko dla powodów zawo
dowych?

Stalownia konwertorowo-
tlenowa w Hucie im. Lenina
jest w naszym kraju urządze
niem prototypowym. Dostawy
radzieckiej dokumentacji wy
konane we wzorowym, niena
gannym porządku muszą ulec
pewnym przepracowaniom
projektowym, związanym z

naszymi warunkami, z naszy
mi możliwościami dostaw in
westycyjnych, Organizacji, ko
operacji itd. I dlatego na tej
budowie powstają nieprzewi
dziane przeszkody i trudno
ści. A więc jeśli tragedia z

terminem — to optymistycz
na. Bowiem będziemy budo
wać z pewnością dalsze kon
wertory i musimy przejść tę
maleńką „odrę” inwestycyjną.
Oczywiście przy podawaniu
tzw. parametrów tego potęż
nego obiektu określenie „ma
leńka” trąci kiepskim żartem.

Powtórzmy bowiem, że kom
pleks stalowni konwertoro
wo-tlenowej: stalownia kon
wertorowa, tlenownia, odlew
nia wlewnic, dolomitownia nr

2 i chemiczna oczyszczalnia
wodynr2to27tys.tonma
szyn i urządzeń! Ale przewi
dziane w końcu pewne wah
nięcia terminów są przy ta-

kim zadaniu znaczne. Oczy
wiście w naszych proporcjach
spojrzenia na sprawę, ale nie
z punktu widzenia wykonaw
cy, projektanta czy nawet in
westora, który się denerwu
je, chce objąć jak najszyb-

■ciej gotowy obiekt i rozpocząć
produkcję.

Miałem okazję uczestniczyć
raz w niezwykle poważnym
posiedzeniu kolegium Mini
sterstwa Przemysłu Ciężkie
go, gdzie rozpatrywano spra
wy organizacyjne i technicz
ne związane z tą budową.
Rzeczowość wypowiedzi zna
komitych specjalistów, dy
skusja, a nawet powiedział
bym twórcza kłótnia o termi
nowość dostaw i lepszą orga
nizację budowy skłaniała do
dobrych
szych
stach.
stwierdzenie jednego z po
ważnych kierowników resor
towych, który powiedział:
Towarzysze, dosłownie, za

Waszymi plecami powstaje ta
budowla, montuje się tu u-

rzadzenia od których zależy
wykonanie wielu elementów
nowego planu 5-letniego.

Proszę sobie teraz uprzy
tomnić. jak wielki nacisk
psychiczny na ludzi związa
nych z powstawaniem sta
lowni konwertorowo-tlenowej
wywiera właśnie ta myśl o

odpowiedzialności nie tylko
wobec samego inwestora, ale
wobec szeregu innych gałęzi
przemysłu: okrętowego, ma
szynowego, elektrotechniczne
go. elektronicznego,
zwykłość sytuacji
-ciągłej konfrontacji
walki dosłownie o

mimp że przesunięcia sięgają
kilku miesięcy.

Nie przesadzę, jeśli stwier
dzę, że kwestia budowy sta
lowni konwer.orowo-tlenowej
w Hucie im. Lenina była
przedmiotem przynajmniej 50
konferencji na szczeblach naj
wyższych i na szczeblu kie
rownictwa resortu przemysłu
ciężkiego. I wiem na podsta
wie rozmów z kierownictwem
tych trzech członów inwesto
ra, projektanta i wykonawcy,
że 70 proc. trudności przy
wznoszeniu tego obiektu wy
nika z jego absolutnej w na
szych warunkach prototypó-
wości, kiedy musimy nabie
rać- dopiero doświadczeń i
musimy płacić obowiązkowe
frycowe.

Jest jeszcze inna strona za
gadnienia: współpraca mię
dzy trzema wymienionyijii —

zainteresowanymi. Trzeba po
wiedzieć, że w chwili obec
nej, a więc na 2—3 miesiące
przed rozruchem, układa się
ona dobrze, bardzo dobrze.
Wszystkie zbędne słowa, nie
potrzebne spotkania, telefony,
żądania odpadły. Operatywne
zebrania poświęcone są kwe
stiom głównym, wzrósł auto
rytet majstra na budowie,
brygadzisty, montażysty, in
żyniera — z nadzoru autor
skiego, budowlańca. Ludzie
po prostu w tej atmosferze
tragedii op*ymistycznej na
brali pewności decyzji i umie
ją podejmować ją trafnie.

Nie chciałbym by Czytelni
cy przyjęli moje mniemania
na słowo honoru. Nikt się
przede mną, roboczym repor
terem nie wykręcał sianem i
każdy mówił: stalownia bę
dzie dobrze pracowała, a my
będziemy pracowali jeszcze
lepiej przy nowych obiektach.

Coś w tym jest.
OLGIERD JĘDRZEJCZYK

mniemań o na-

inżynierach-specjali-
Bardzo ważne było

Ta nie-
wyrrtaga
zadań i
godziny,

Pięknie wygląda pomnik na krakowskich Plantach okryty śniegiem. Fot. W . Klag
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Najwyższy

Z roku na rok rozwija się
w Krakowskiem spółdziel
czość samopomocowa. Przy
bywa sklepów nowocześnie u-

rządzonych, poprawia się dzia
łalność gastronomii wiejskiej,
rozszerzają swą pracę placów
ki usługowe, wzrasta produk
cja, wznosi się nowe obiekty,
organizuje kluby, kawiarnie
itp. Wiejska spółdzielczość za
opatrzenia j zbytu coraz le
piej zdaje swój egzamin w

• zaopatrywaniu wsi w artyku
ły pochodzenia przemysłowe
go i skupie od rolników nad
wyżek płodów rolnych.

Ale obok tych pozytywnych
zjawisk jest jeszcze wiele bra
ków i niedomagam I te chłopi
widzą na co dzień, wytykają
błędy, wskazują jak powinny
być usuwane. Ich uwagi naj
częściej brane są pod uwagę
przez zarządy spółdzielni, nie
zawsze jednak do końca rze
telnie załatwiane. Tak jest
chociażby z zatrudnieniem.
Częste bowiem są przykłady
przyjmowania na odpowie
dzialne stanowiska ludzi nie
uczciwych, kanciarzy i obi
boków. Z powodu braku tro
ski z ich strony o majątek
społeczny, niszczeją poszuki
wane przez ch’opów materia
ły, spółdzielnie ponoszą kolo
salne straty. Inni wręcz roz-

kradają ten majątek, nabija

jąc dziesiątkami i setkami ty
sięcy złotych własne kiesy. To
za ich sprawą w I półroczu
ub. r. w GS-owskich placów
kach zabrakło ponad 5 min
zł. Braki te były wyższe od
mank ujawnionych w analo
gicznym okresie poprzedniego
roku o ponad 1,2 min zł. W
minionym okresie szczególnie
wzrastały manka przekracza
jące 10 tys. zł. Dość wspom
nieć, że było ich 17, a war
tość zagarniętego mienia prze
kracza 1.100 tys. zł. Szczegól
nie wysokie niedobory ujaw-.
niono w Suskiem, Nowotar-
skiem, Proszowickiem, Myśle-
nickiem, Dąbrowskiem i pow.
krakowskim.

W powiatach miechowskim
i proszowickim największy
wzrost mank zanotowano w

sklepach detalicznych. W in
nych „specjalizowano się” w

systematycznym okradaniu
magazynów, zakładów gastro
nomicznych i produkcyjnych.

W porównaniu z obrotami
GS są to oczywiście kwoty
niewielkie. Kiedy jednak po
patrzymy na ich realną wiel
kość, zdać sobie trzeba spra
wę t tego, iż za te pieniądze
mogłaby stanąć na wsi nieje
dna nowoczesna szkoła. A je
żeli do tego dodamy, że zło
dzieje mienia społecznego
winni są spółdzielczości samo
pomocowej w całym woje
wództwie ponad 26 min zł,
nie trzeba chyba przekony
wać, jak poważne straty po
niosła na przestrzeni ostatnich
lat gospodarka spółdzielcza.
Najwięcej winni są GS man-

kowicze w pow. krakowskim,
nowotarskim i olkuskim. Naj
mniejsze „zaległości” pod tym
względem notuje się w Bo-
cheńskiem i Brzeskiem (po
ok. 660 tys. zł) oraz w Myśle-
nickiem (450 tys. zł).

Nie są to oczywiście wszy
stkie straty poniesione przez
GS. Jak bowiem wynika ze

sprawozdań finansowych w I
półroczu ujawniono również
„niedobory niezawinione” w

granicach norm, spisane w

„koszty” sięgające 6,5 min zł
oraz niedobory spisane na

straty przekraczające 2,5 min
zł. Tak więc majątek spół
dzielczy uszczuplił się tylko w'
ciągu 6 miesięcy o ok. 15 min
zł. Tyle na razie ujawniono.
Najwyższy więc czas, aby
podjąć energiczne kroki w

celu lepszego zabezpieczenia
spółdzielczego majątku, (ep)

Sypnęło puszystym śniegiem,
kożuchy, futrzane czapy, moda

desant, który pobielił cale miasto, spowodował — jak
zwykle — masę komplikacji.. Tramwaje na oblodzonych
szynach dostają zadyszki, wzrosła liczba kraks samocho
dowych, w sobotę 36 krakowian w Pogotowiu Ratunko
wym obłożono gipsem (złamania rąk i nóg na śliskich

chodnikach). Ekipy odśnieżania MPO pracują na dwie

zmiany, ale, że ludzi i sprzętu mało, przeto szutrem i pia
skiem wysypuje się jedynie arterie wylotowe i główne.
Z filozoficznym spokojem natomiast patrzy na nachal
nego przybysza z przestworzy większość dozorców do
mów, poruszając żywiej miotłami jedynie — na widok

funkcjonariusza MO. A z nieba dalej prószy—
W TEATRACH krakowskich nowe premiery i wzno

wienia. W sobotę na scenie Teatru im. Słowackiego od
była się premiera „Kobiety
go, w Teatrze Ludowym w

w Kameralnym natomiast
nia” wg Tomasza Manna.

Na ulicach zapanowały
„na barany”. Śnieżny

stamtąd" Jerzego Krasickie-
N. Kucie „Misterium Buffo",
(dzisiaj), „Nie ma pojedna-
Ruchliwy Klub Miłośników

Teatru ogłosił kolejny PLEBISCYT na „najulubieńsze-
go aktora Krakowa" w minionym roku — typowanie
trwa. Natomiast z ciekawą inicjatywą występuje Kra
kowski Dom Kultury: jutro w Pałacu „Pod Baranami"

(godz. 19) nastąpi otwarcie „SALONU LITERACKIEGO"
w Krakowie. Program przewiduje co dwa tygodnie

Sobota

i niedziela
w Krakowie

(w każdy wtorek), spotkania wybitnych twórców, inte
lektualistów, naukowców i działaczy żyjących w wawel
skim grodzie. Coś d. la warszawskie, czwartkotoe spotka
nia w Łazienkach, z tym, że ujęte „w formę żywej ga
zety”. W KABARETACH: w „Jamie Michalika’’ nadal

„A to ci raj”; w „Piwnicy” — przedziwne „Jak żyliśmy,
jak żyjemy, do czego doprowadziliśmy nasze mieszka- ■
nia”. W PAŁACU SZTUKI przy pl. Szczepańskim wczo
raj została otwarta wystawa prac Carlotty Bologna i Ja
na Hrynkowskiego oraz grafiki Franciszka Bunscha.

Tyle wiadomości — z krakowskiego Parnasu.

Cóż poza tym? — ostatnia niedziela i sobota wyjątko
wo były dniami bez oficjalnych narad oraz konferencji.
Czyżby swoisty omen w pierwszym tygodniu nowego
roku? Tylko się cieszyć! Sceptycy jednak twierdzą, że to

wpływ sylwestrowych nocy, które połowa krakowian
obecnie... odsypia. O karnawale natomiast, gdzie, kto
ico—
watki.

Poza

szły”
tryn i

„kalesony dziane, długie — po 35 zł i flanelowe 3/4 od
41 do 58 zł”. W innych placówkach duży wybór kostiu
mów kąpielowych w kwiatki, letnich kretonów i koszul
„polo” bez rękawów. Kożuchy, rękawice, nauszniki
i „panczeny” dla młodych będą do nabycia, w maju lub

lipcu. Zgodnie z tradycją. Więc tyle, na dzień dzi
siejszy... (nik)

tym: w sklepach brak drożdży (podobno „w y-
w czasie ostatnich świąt!), w bród natomiast cy-

pomarańcz, a PDT lansuje za pomocą ogłoszeń

Pracownicy Kombinatu im.
Lenina wraz z rodzinami
na zimowej wycieczce w

Zakopanem.
CAF — Foto-Gawliński

jak na razie głucho. W modzie są kameralne pry-
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Wi
Szczepańska 1, Boh. Getta 18,

Kościuszki 18, Batorego 1, Waryń
skiego 24, Rakowicka 12, N. Huta

— Os. Teatralne 23.

ły NCWEJ HUCIE:

Szatan (wl., 16 lat)

PŁASZOW — Kolejarz
czynne.

ENERGETYK — nieczynne.
SWOSZOWICE — Swoszowlanka

— nieczynne.
PROKOCIM — ZZK — nieczyn

ne.

WIELICZKA — Górnik: Nie za
bijaj.

SKAWINA — Junak — nieczyn
ne, Hutnik: Miecz 1 wagą.

ZOO (Las Wolski) — codziennie
od godz. 9 do zmroku.

PROGRAM II

6.55 Prognoza pogody, 7.05 Gimn.,
7.15 Radio-reklama, 7.25 5 mi
nut odpowiedzi, 7.30 Dziennik,

Godz. 16.50 Program dnia, 16.55
Wiadomości, 17.00 „Przygody pana
Kleksa’*, 17.30 Film krótkometrąż.,
17.45 „Gorąca linia", 18.20 „Kino
krótkich filmów”, 18.45 „Eureka”
— mag. pop.-naukowy, 19.20 Do
branoc, 19.30 Dziennik, 20.00 Teatr
TV: „Koniec pani Cheyney” —

komedia, 21.25 Kroniką kultural
na, 21.45 Dziennik,

AFOLLO: W kraju Komanczów

(USA, 16 lat) — 15.30, 18, 20.30,
CHEMIK: Siedem narzeczonych
dla siedmiu braci (USA, 12 lat! —

17, 19, DOM ŻOŁNIERZA: Przyby
cie Tytanów (wł., 11 lat) — 15.45,
18, 20.15, ISKIERKA: strzelba z

Neyesinje (jug., 12 lat) — 17, 19,
KULTURA: Z powodu kobiety
(fr., 16 lat) — 17.45, 20, MELODIA:

Olbrzym (USA, 12 lat) — 15.45, 19,
MASKOTKA: Tajemnicza puder-
niczka (CSRS, 9 lat) —-15.30, 17.30,
19.30, MINIATURKA: Miasto ce

KINA

ŚWIT:
15.45, 18, 20.15, ŚWIT m. sala: 8

(wł., 16 latl — 14.30, 17, 19.
ŚWIATOWID: Ameryka, Amery
ką (USA, 16 lat) — 16, 19, ŚWIA
TOWID m. sala: Życie raz jesz
cze (poi., 16 lat) — 15, 17.15, 19.36,
SFINKS: Długa noc 1943 (wl., 16

lat) — 15.45, 18, 20.15, BALLADY
NA, KOLOROWE — nieczynne.

Małpia kuracja (USA,
17, 19.

Nowoczesna maszyna
bezbólowego borowania zę
bów w gabinecie denty

stycznym Nowej Huty.
Styczeń

Poniedz.

JANA

KAMERALNY: Nie ma pojed
nania — 18.30,. ROZMAITOŚCI:
Robin Hood — 15, Dallas w samo

południe — 19.15, MUZYCZNY (sa
la Teatru Słowackiego): Don

Juan, Francesca da Reminl, Pe-

truszka — 19.15, KLUB PLASTY
KÓW (Łobzowska 3) — występ

Wrocławskiego Teatru Otwartej
Sceny: „Głos człowieka i Nie-

sryjska żona” — 19.30.

sarskie, Przygoda na wakacjach,
Śnieżne dróżki — 14, 16, Bajki —

15, Gdzie jest generał (poi., 12 lat)
— 17, 19, MIKRO: Za króla i oj
czyznę (ang., 16 lat) — 15.30, 17.45,
20 ML. GWARDIA: Święta wojna
(Pol., 9 lat) — 13.30, 15.30, 17.45,
ROTUNDA: Jesienny dzień (wiet
namski, 14 lat) — 16, 18, 20, SZTU
KA: Diamenty nocy (czes., 16 lat)
— 16, 18, 20, TĘCZA: General

(USA, 9 lat) — 17 .30, 19.30, UCIE
CHA — remont, WANDA: Czło
wiek, który zabił Liberty Valan-
ce’a (USA, 14 lat) — 15.30, 18,
20.30, WARSZAWA: Pięciu mę
żów pani Lizy (USA, 16 lat) —

15.45, 18, 20.15, WOLNOŚĆ: Kobie
ty strzeżcie się (fr., 16 lat) — 15.45,
18, 20.15, WISŁA: Beata (poi., 16

lat) — 15.45, 18, 20.15, WRZOS Sie
dmiu wspaniałych (USA, 14 lat)
— 16, 19, ZUCH — nieczynne,
ZDROWIE — nieczynne, ZWIĄZ
KOWIEC:
12 lat) —

CHIRURGICZNY: Wrocławska,
INTERNISTYCZNY: Kopernika 17,
LARYNGOLOGICZNY: Kopernika
23, NEUROLOGICZNY: Botanicz
na 3, OKULISTYCZNY: Koperni
ka 38, PEDIATRYCZNY: Prądni
cka 37.

7.48 Piosenka dnia, 8.15 Kurs jęz.
ang., 8.30 Wiad., 8.35 UnfW. Ra
diowy, 9.50 Publicystyka, 10.90
Gra Polska Kapela, 10.30 „W Je
zioranach” 11.00 Aud. aktualna,
11.10 Mel. tan., 11.45 „Fala 56”,
11.55 Kom. o st. wód, 12.05 Wiad.,
12.10 Pol. muz. lud., 12.25 Nowości

Programu III, 13.20 „Tonio Kroe-

ger” fragm. opow. T. Manna, 13.40
Radiowa piosenka roku, 14.30 u-

niw. Radiowy, 14.50 „Postęp w

gospod. domowym”, 15.00 Z estra
dy warszawskiej FWSM, 15.30 Dla
dzieci star, słuch. „Dobry dzień
dziadka Łukasza”, 16.00 Wiad.,
16.05 Z problemów V Plenum —

kom., 16.15 Radio-reklama, 16.20
Fel. sport., 16.30 Fol. tańce lud.,
16.50 wiad. Ziemi Rzesz., 17.00

Skrzynka interwencji, 17JO Kon
cert symf., 18.05 Dziennik krak.,
18.15 Przegląd czasopism, 18.25 Mel.

rozrywk., 18.35 Radio-reklama,
18.45 „Mój dom, moje osiedle”,
19.00 Wiad., 19.05 Muzyka i aktu
alności, 19.30 Książki, które na

was czekają, 20.00 Koncert dla

melomanów, 20.45 Wychowanie
obywatelskie, 21.00 Z kraju i ze

świata, 21.25 Kronika sport., 21.40

„Dźwiękowe wydanie miesięczni
ka „Jazz”, 22.10 „Czy tylko
funkcjonalizm”, 22.20 Muz., 22-40

„Rozmowy o wychowaniu”, 22.M
Lawna muz. polska, 23.18 Muz.

tan., 23.50 Wiad., 24.00 Hymn.

Godz. 5 .00 Wiad., 5.36 Aud.
wsi, 6.20 Radio-reklama,
Dziennik, 6.40 Omów. aud.
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Plenarne obrady WKKFiT

Noworoczny turniej koszykówki Korony

Polscy juniorzy - najlepsi

Wczoraj rozpoczęło się plenarne posiedzenie WKKFiT o-

ceniające działalność za rok 1965 i wytyczające program
pracy na r. b. W obradach opr ócz szerokiego aktywu z tere
nu województwa i przedstawicieli sportowych klubów wzię
li udział między innymi sekretarz KW PZPR mgr A. Koza-
neckł, przewodniczący Prez. WRN J. Nagórzański, sekre
tarz generalny PKO1. L. Grześkowiak, wiceprzewodniczący
WRN mgr W. Zydroń, wice przewodn. RN m. Krakowa
dr J. Garlicki, kurator Okręgu Krakowskiego mgr Cz. Ba
nach, wiceprzewodniczący WKZZ W. Kozub, kierownik Wy
działu Propagandy PZPR Z. Kitliuski, rektor WSWF doc.
dr Grochmal.

Sprawozdanie a działalności

Wojewódzkiego Komitetu Kultu
ry Fizycznej i Turystyki za rok
1965 wygłosił przewodniczący Ko
mitetu mgr W. SADOWICZ. W

obszernym referacie przewodni
czący WKKFiT wskazał kierunki

pracy komitetu w minionym •-

kresie pod względem prac orga
nizacyjnych oraz w zakresie wy
chowania fizycznego i sportu. W
obu kierunkach uczyniono wiele.
W zakreśl* organizacyjnym
WKKFiT zrealizował główny kie
runek pracy wzmożenia i uaktyw
nienia pracy z podległymi Po
wiatowymi Komitetami Kultury
Fizycznej 1 Turystyki oraz zwięk
szył nadzór i kontrolę nad podno
szeniem kwalifikacji zawodowych
podległych pracowników. Podjęto
akcję powoływania Społecznych
Gromadzkich KKFiT. Szereg ge
neralnych i wycinkowych kontro
li w organizacjach sportowych u-

stalilo normy prawidłowej dzia
łalności. Podniesiono na wyższy
poziom usługi turystyczne które
coraz bardziej w specyficznym
regionie krakowskim nabierają
niebagatelnego znaczenia nie tyt
ko pod względem turystycznym
ale zaczynają odgrywać dużą rolę
o znaczeniu ekonomicznym. Stąd
w wielu miejscowościach woje
wództwa (Nowy Sącz, Nowy Targ,
Sucha, Żywiec), są 1602 organizacje
kultury fizycznej, 30 Okręgowych
Związków Sportowych, oraz 4 O-
łrodki Wychowania Fizycznego

zrzeszające ponad 161 tys. człon
ków oraz 1249 osób kadry trener
sko-instruktorskiej.

22 tytuły mistrzów Polski senio-
lów i 19 juniorów — cyfry te ma
ją swą wymowę. Wprawdzie prze
wodniczący WKKFiT stwierdził
że dalecy jesteśmy od ideałów
lecz starano się uczynić wszystka
na co pozwoliły dotychczasowe
warunki aby ulepszyć działalność

pracy komitetu.

W zakresie wychowania fizycz
nego 1 sportu działalność WKKFiT
koncentrowała się w dalszym cią
gu wokół aktywizacji podstawo
wych ogniw organizacyjnych WF

czego wyrazem jest dalszy wzrost

elektów prowadzonych akcji
spartakiad zimowych i letnich.
W roku 1963 w spartakiadach let
nich startowało ponad milion o-

sób, w roku 1965 — 3 miliony.
Równolegle do spartakiad pro

wadzone były masowe akcje jak:
budowa lodowisk, upowszechnia
nie pływania, a obecnie na plan
pierwszy wysunęły się przygoto
wania do następnej IV Ogólnopol
skiej Spartakiady. Konsultacje ze

związkami sportowymi, nawiąza
nie współpracy z WSWF, opieka
nad 7-mioma grupami specjali
stycznymi powstałymi dzięki
PKOI-owi gwarantuje w najbliż
szym okresie wzrost poziomu wy
szkolenia.

Kierunki sportu wyczynowego
1 ich rozwój na terenie woje

wództwa omówił wiceprzewodni
czący WKKFiT mgr H. GÓREC
KI który zakreślił plan działal
ności w najbliższym okresie.

Sport masowy i wychowanie fi-

życzne ma stanowić wła
ściwą bazę dla sportu wysoko
kwalifikowanego z uwzględnie
niem naturalnych warunków na
szego regionu.

’

Prezydium WKKFiT i szeroki

aktyw przyjął słuszną zasadę roz
budowywania i podnoszenia kwa
lifikacji w sporcie zawodniczym.
Ten kierunek działalności w naj
bliższym okresie po przeprowa
dzonych uzgodnieniach z Polskim
Komitetem Olimpijskim spotka
się z jeszcze większym poparciem.

W czasie obrad dokonano
wręczenia złotych plakietek
„Światowida” i „Zniczu olim
pijskiego” krakowskim redak
cjom, aktywowi sportowemu
i politycznemu.

Wczoraj rozpoczęto dysku
sję nad referatami.

W dniu dzisiejszym o godz.
10 dokończenie dyskusji oraz

dalszy ciąg obrad zgodnie z

programem plenum.

E

(A. P.)

Puchar budowlanych
dla budowlanych

KS Wanda dobrze propagu
je piłkę ręczną w Nowej Hu
cie. Świadczy o tym zorgani
zowany ostatnio turniej w ha
li Wandy Nowa Huta z udzia
łem Wawelu, Zwierzyniec
kiego, Hutnika Nowa Huta i
gospodarzy. W oba dni zebrał
się komplet widzów. Dodatko
wą „atrakcją” było bezpłatne
wejście na zawody...

Turniej niespodziewanie
wygrała drużyna Wandy. W
pierwszym meczu po zaciętej
walce pokonała Hutnika a w

finale odniosła zwycięstwo
nad wyżej notowanym zes
połem Zwierzynieckiego. Pu
char dyrektora Przedsię
biorstw Budowy Huty im. Le
nina zdobyła drużyna budo
wlanych — Wanda Nowa Hu
ta.

Petek wygrał turniej
klasyfikacyjny

III klasyfikacjny okręgowy
turniej tenisa stołowego w

konkurencji seniorów wygrał
Petek (Hutnik Nowa Huta)
pokonując w finale Najaska
(Unia Oświęcim) 3:0 (21:11,
21:15, 21:11). Trzecie miejsce
zdobył Wcisło (Wanda Nowa
I-Iuta) po zwycięstwie nad Su-
łowskim (Legia) 3:0. Dalsze
lokaty zajęli; 5-—S Mikulski

(Tramwaj), Bodzoń (Tram
waj), Florek (Prądniczankah
Piętoń (Unia Oświęcim). W
turnieju nie wzięli udziału
Chajdecki 1 Knapik (Hutnik).
Startowało 64 zawodników.

Juniorzy; 1. Porębski (Prąd-
niczanka), 2. Hawryluk (Wan
da), 3. J. Andrysik, 4. B. An-
cirysik (obaj Nadwiślan). Star
towało 32 juniorów. Sędzia gł.
Z. Grotyński.

*

Spotkanie I ligi tenisa sto
łowego Hutnik Nowa Huta —

Karpaty (Krosno) wygrali
„hutnicy” 6:2 zdobywając
punkty przez Chajdeckiego 2,
Rateko, Petka, Knapika Po 1
craz w grze mieszanej.

Z

Niespodzianki w lidze

hokejowej
Niedzielne wyniki I ligi ho

kejowej przyniosły szereg nie
spodzianek. Przodownik tabe
li Podhale przegrało z Pomo
rzaninem 1:3, pąpażkę ponio
sła także warszawska Legia z

GKS-em Katowice 1:5, prze
grała wysoko Cracovia z Po
lonią Bydgoszcz 3:14 i wresz
cie zwycięzca GKS-u ŁKS na

własnym lodowisku przegrał
z Górnikiem Mu reki 6:8.

Sobotnie rezultaty: ŁKS —

GKS Katowice 6:3, Pomorza
nin — Cracovia 6;2, Legia --

Górnik Murcki 7:1, Polonia
Bydgoszcz — Podhale 3:5.

Na trasach

i torach saneczkowych

Z plenarnego posiedzenia
WKKFiT: od lewej wiceprze
wodniczący WRN mgr W. Zy
droń, stoi
WKKFiT mgr
sekretarz KW
Koza nerki,
WRN J. Nagórzański,
tarz PKO1 L. Grześkowiak.

Foto: W. Klag

przewodniczący
W. Sadowicz,

PZPR mgr A.

przewodniczący
sekre-

J
Interesujące odkrycie

skawińskich
W czasie sylwestrowego o-

bozu szkoleniowego grotoła
zów zorganizowanego od 26.
XII. 1965 do 2. I. 1966 w Ta
trach Zachodnich, przez sekcję
Taternictwa Jaskiniowego
Klubu Wysokogórskiego w

Krakowie, grupa grotołazów
ze Skawiny w składzie St. Ko
peć, R. Ciebiada, A. Szczyp-
czyk i R. Rusznarczyk, doko
nała interesującego
dalszych dotychczas
nych korytarzy w

Miętusiej Wyżnej.

odkrycia
niezna-
Jaskini

grotołazów
powiednich narzędzi. Odkrycie
to budzi bardzo duże zaintere
sowanie wśród grotołazów, ze

względu na realne możliwości
połączenia tej jaskini ze znaj
dującą się poniżej, położoną o

150 m Jaskinią Miętusią.
Gdyby dalsze odkrycia

przez przekopanie syfonu wy
żej wspomnianej studni po
wiodły się i dotarto do kory
tarzy Warszawskiej Jaskini
Miętusiej, obie te jaskinie po
łączone ze sobą, stałyby się
największą jaskinią w Polsce

Wyniki: Wanda — Hutnik 22:21

(11:9). Najwięcej punktów dla

Wandy zdobyli: Włodarczyk i

Krężałek po 6, Skałka i Dzikow
ski po 3; dla Hutnika: Wiltos 10.
Hanzbach 5, Zajączkowski 3. Żad
nej z drużyn nie udało się zdo
być wyraźnej przewagi, zadecy
dowała lepsza końcówka Wandy.

Zwierzyniecki — Wawel 28:23

(14:17). Najwięcej bramek dla

Zwlerzynickiego uzyskali: Pio
trowski 8. Ostasz 6, Dębski 4;
dla Wawelu: Grochal 7. Pabiań-

czyk 6, Łoziński 5. Zespół „laj
koników” w drugiej połowie
przystąpił do generalnego ataku

stosując jednocześnie
strefę w obronie.

Mecz o III miejsce:
Hutnik 33:29 (12:16).
bramek dla Wawelu
Grochal 10, Pabiańczyk 9, Łoziń
ski i Kawa po 4; dla Hutnika:
Hanzbach 8, Sałagan 5, Wiltos,
Kusiński 1 Gaweł po 4.

Mecz o I miejsce Wanda —

Zwierzyniecki 25:18 (16:13). Naj
więcej bramek dla Wandy uzys
kali: Włodarski 6, Nowak, Dzi
kowski i Skałka po 5; dla Zwie
rzynieckiego: Dębski 4, A. Melny-
czuk, Piotrowski, Hojdus i Ostasz

po 3. Gospodarze zagrali z wielką
ambicją i świetnie wytrzymali
mecz kondycyjnie.

skuteczna

Wawel —

Najwięcej
zdobyli:

Wejście do Jaskini Śnieżnej w zimie.
Foto St. Kopeć

Po przekopaniu błotnistego,
ciasnego syfonu, nazwanego
przez odkrywców „Skawiń
skim", dotarto do wygodnego
korytarza zakończonego po
chyłą studnią o głębokości 55
m. Dno studni przechodzące w

korytarz, i syfon wykazuje
możliwości dalszego przejścia
do nieznanych jeszcze partii
jaskini. Próba przekopania
drugiego syfonu została chwi
lowo zaniechana z braku od-

a drugą co do głębokości. A
ze względu na swą dostępność
byłyby wyśmienitym terenem

szkoleniowym młodych groto
łazów.

W najbliższą niedzielę ska
wińscy grotołazi wzmocnieni
grotołazami z Krakowa, prze
prowadzą próbę sforsowania
następnego syfonu i dotarcia
do nowych nieznanych kory
tarzy. (CM)

Trzydniowy turniej nowo
roczny Korony koszykówki
mężczyzn stał na miernym
poziomie. Jedynie zespół ka
dry krajowej juniorów zade
monstrował w sobotnim me
czu ze Spartą Nowa Huta

dobry poziom. Zabrakło jed
nak młodym koszykarzom
kondycji w niedzielnym me
czu z Koroną. Derby Krako
wa Wisła — Sparta niczym
nie przypominały tak atrak
cyjnego niegdyś spotkania.
Wisła wystąpiła w rezerwo
wym składzie (bez „amery
kańskiej czwórki” Likszy,
Langiewicza, Malca i Grzyw
ny oraz bez St. Wójcika i
Czernichowskiego, w Sparcie
zadowoliła jedynie młodzież.
Korona przechodzi spadek
formy.

W przekroju całego turnie
ju najlepsze noty należy wy
stawić: w kadrze juniorów:
Sewerynowi, Kosickiemu i
Kuczyńskiemu; w Sparcie —

Włodarczykowi; w Wiśle —

Niewodowskiemu, w Koronie
— Faskalowi, Odziewie
częściowo Łędzkiemu.

Wyniki sobotnio-niedzielne:

KADRA JUNIORÓW — SPAR
TA 64:51 (27:21). Szybkie akcje,
dobra gra w defensywie — oto

walory młodych koszykarzy pol
skich. Szczególnie wyróżniał się
w pomysłowych zagraniach kra
kowianin Seweryn. W zespole
nowohuckim na poziomie l-ligo-
wym zagrał jedynie Włodarczyk,
raził nonszalancją i mało ambit
ną grą Panasiewicz. Najwięcej
punktów dla kadry uzyskali: Se
weryn 22, Kosicki 18, Pietrzyk 7;
dla Sparty: Włodarczyk 22, Na-

skręt i Kassyk po 9.
WISŁA — KORONA 69:67 (39:22)

17 punktowa przewaga wiślaków
w pierwszej połowie stopniała w

końcówce do dwóch. PYzy więk
szym szczęściu gospodarzy mogło
dojść do dogrywki. Najwięcej
punktów dla Wisły zdobyli: Pio
trowski 25, Niewodowski 18; dla

Korony: Łędzki 15, Pulczyński 14.
KORONA — KADRA JUN. 77:57

(37:25). Dobrze dysponowany zes
pół krakowski nie napotkał w

zmęczonej turniejem kadrze ju
niorów groźnego przeciwnika.
Drużyna gospodarzy zebrała spo
ro braw za pomysłowe akcje.
Najwięcej punktów dla Korony
uzyskali: Łędzki 25, Paskal i O-
ziewa po 12; dla juniorów — Ku
czyński 17,
po 10.

SPARTA — WISŁA 62:59 (22:29).
Do 33 min stale prowadziła Wi
sła. Na minutę przed końcem me
czu było już jednak 60:57 dla

Sparty. Bardziej opanowany i

dysponujący lepszymi rezerwa
mi zespół nowohucki odniósł

zwycięstwo 62:59. Sparta nadal

1

Szugzda i Pietrzyk

wykazuje słabiutką formę. W me
czu tym w pierwszym kwadran
sie gry Sparta uzyskała tylko 10

punktów! Najwięcej punktów dla

Sparty zdobyli: Jeleń 14, Socha-
czewski 12; dla Wisły: Niewodow-
ski 19, Guzik 14.

Pierwsze miejsce i puchar TKS
Korona zdobyła drużyna
juniorów 2 zwycięstwa,
Spartą 2 zw., Wisłą 1 zw.

roną 1 zw. (PU)

kadry
przed
i Ko-

W plebiscycie PS

Zwycięstwo
Głowaczewskiej

Na krynickim torze sanecz
kowym zakończona została 9
bm. pierwsza eliminacja
dywiduąlnych
mistrzostw
dach tych
startowali
neczkarki

Klasą dla siebie była mło
da polska saneczkarka, Ewa
Głowaczewska ze Śnieżki
Karpacz, która jako jedyna z

naszej ekipy wyprzedz^a re
prezentantki NRD. Wygrała
ona jedynki kobiet w łącznym
czasie — 4.02,8. Na drugiej po
zycji uplasowała się Niemka
Mueller — 4.03;5. Dalsze czte
ry miejsca zajęły Polki: 3)
Kowalska GKS Katowice —

4.04,5, 4) Macher GKS Kato
wice — 4.05,2, 5) Damse Olsza
Kraków — 4.06,8 i 6)
(NRD) — 4.07,1.

W dwójkach na

pierwszych pozycjach
wały się załogi NRD.
żyli Bonsack i T. Koehler —

1.53,9 przed swymi rodakami
Hornleinem i Fuchsem —

1,54,8. Na trzech dalszych po
zycjach uplasowali się Pola-

in-
saneczkowych

Polski. W zawo-

poza konkursem
saneczkarze i sa-

NRD.

Knuesel

dwóch
uplaso-

Zwycię-

1. Kirszenstein IMukowska
3. Baszanowski

Efektownym sukcesem naj
lepszej sportsmenki świata w

ubiegłym roku zakończył się

Nasz konkurs

„Małżeństwa
sportowe”

Coraz więcej napływa
odpowiedzi na nasz kon
kurs „MAŁŻEŃSTWA
SPORTOWE”. Niektóre ro
związania będą wymagały
zasięgnięcia opinii jury,
niektóre zgłoszone pary
sportowe są mało znane w

światku sportowym.
Przypominamy: na zwy

kłej kartce papieru należy
wypisać jak największą i-
lość małżeństw sportowych
— aktualnych sportowców,
trenerów czy nawet tych,
którzy już sportem nie zaj
mują się a dawniej byli
znani w kraju czy za grani
cą.

Zgłoszenia wraz z kupo
nem należy nadsyłać na a-

dres „Gazety Krakow
skiej”, Kraków, ul. Wielo
pole 1 z dopiskiem na ko
percie konkurs „Małżeń
stwa sportowe”.

Termin zgłoszeń upływa
15 stycznia br.

„Gazeta Krakowska”

KUPON
KONKURSOWY

„MAŁŻEŃSTWA
SPORTOWE”

cy: 3) Pawełkiewicz i Fender
LZS Mlkuszowiee — 1.56,0. 4)
Żukowski i Darasz (Olsza
Kraków) — 1.56,1, 5) Radwan
i Matlak Start Bielsko —

1.56,2.
Wśród mężczyzn zdecydo

wanie lepsi od Polaków byli
Niemcy. Zwycięży! Bonsack —

3.43,6 przed Halbauerem —

3.46,9. Najlepszy z Polaków
Fender z LŻS Mikuszowice

zajął trzecie miejsce — 3.47,1,
4) Scheidel (NRD) — 3.47,7, 5)
Wojnar (Olsza Kraków) —

3.48,4, 6) Radwan Start Biel
sko — 3.48,5.

Łukaszczyk rewelacją
zawodów dwuboistów

Kadra naszych dwuboistów,
przygotowujących się do startu

na mistrzostwach świata w Gar-
misch Partenkir: hen rozegrała
kolejne zawody kontrolne w Ki
rach w Dolinie Kościeliskiej.

Wyniki: 1. Łukaszczyk — 1:35.22

(w tym 1 min. karna), 2. Sobczak
— 1:40.50 (5 min. karnych), 3.

Krzeptowski — 1:44.18 (9 min. kar
nych), 4. Szczepaniak — 1:44.21 (7
min. karnych), 5. Stopka — 1:45.45

(10 min. karnych), 6. Rubiś —

1:46.47 (11 min. karnych).

Narciarskie mistrzostwa

okręgu tatrzańskiego
Narciarskie mistrzostwa okrę

gu tatrzańskiego zainaugurowali
skoczkowie. W niedzielę na Śred
niej Krokwi odbył się konkurs

otwarty, w którym startowało 23

seniorów, a na Małej Krokwi w

konkursie juniorów uczestniczyło
56 najmłodszych zawodników.

Wyniki: seniorzy —

1. Kardas (WKS) 71,5 — 69 m,
nota 216,5

2. Fiedor (WKS)
ta 215,1

Krzysztofiak
m, nota 214,0
St. Daniel
— 26,5 m, nota 209,5

70—66m,no-

432.722

uplaso-
(AZS

4) Ba-

365:491,

plebiscyt redakcji „Przeglą
du Sportowego”, w którym
wybrano 10 najlepszych spor
towców Polski w 1965 r.

Zwyciężyła zdecydowanie I-
rena Kirszenstein z warszaw
skiej Polonii, zdobywając
538.704 pkt. na 552.810 pkt.
możliwych. Na następnej po
zycji uplasowała się najwięk
sza rywalka Ireny Kirszen
stein — Ewa Kłobukowska z

warszawskiej Skry —

pkt.
Na dalszych pozycjach

wali się: 3) Baszanowski

AWF) Warszawa 387.509,
deńskl (Legia Warszawa)
5) Pawłowski (Legia Warszawa)
282.720, 6) Ozimek (AZS AWF War
szawa) 278.456, 7) Kulej (Gwardia
Warszawa) 254.994, 8) Wróblewski

(Aeroklub Bydgoszcz) 166.584, 9)
Babirecki (Legia Warszawa) 66.588,
10) Marian Dudziak (Olimpia Po
znań) 58.351.

W drugiej dziesiątce najlep
szych sportowców Polski 1965 r.

uplasowali się kolejno: S. Zasa
da (automobilizm), M. Kubica

(gimnastyka), H. Marcinkowska

(skoki do wody), M. Zieliński

(podnoszenie ciężarów), J.’ Szmidt

(lekkoatletyka), W. Maniak (lek
koatletyka), S. Zapędzki (strzela
nie), W. Lubański (piłka nożna),
J. Sidło (lekkoatletyka), M. Pa
wełkiewicz (saneczkarstwo).

Dwie porażki polskich
koszykarzy w USA

1.
26.5

2.
25.5

(SNPTT) 26 —

pkt.
(Wisła-Gwardia)

Leszek Drogosz
znów na ringu

W meczu bokserskim o mistrzo
stwo II ligi Wisła pokonała „Błę
kitnych” Kielce 12:8. Zwycięstwo
zespołu krakowskiego w przekro
ju oglądanych tylko 6 walk zasłu
żone. Klasą dla siebie był znów
Leszek Drogosz. Nasz wielokrot
ny reprezentant, były mistrz Eu
ropy boksował jak za dawnych
dobrych czasów. Nienaganna tech
nika, popisowa praca nóg, wro
dzony refleks i szybkość to na
dal atuty tego pięściarza. Przeci
wnik Drogosza Fąfara boksował
ambitnie lecz w tym
był bez szans. Jeszcze
wi tńskiego z Wisły z

skini (Błękitni) mogła
bać.

Oto wyniki. W w. muszej Wi
sła oddala punkty bez walki. W
ten sam sposób przypadły punk
ty gospodarzom, gdyż Błękitni w

wadze koguciej nie wystawili za
wodników.

W pozostałych walkach Góral

iW) zwyciężył Tuszniaka (B), So
wiński (W) przegrał z Trzepieciń-
skim (B), Fąfara (W) przegrał wy
soko na punkty z Drogoszem (B),
Bodzoń (W) zdobył punkty bez
walki, Loranc (W) zwyciężył O-

zimka (B), Chodorowski (W) wy
grał z Sędorowiczem (B), Mazur

(W) przegrał z Wątrobą (B) w II
starciu na skutek przewagi.

pojedynku
walka So-

Trzepieciń-
się podo-

Więc sprawa początku — wy-
daje_ mi się, że rozstrzygnął
to nie jeden dawny zawodnik

naszego ukochanego klubu: wczes
na jesień roku 1906 przyniosła udział
pierwszej drużyny piłkarskiej Kra
kowa tzw. biało-czerwonych w tur
nieju zorganizowanym przez pisarza
Tadeusza Konczyńskiego. W tym
miejscu należy przerwać nasze dy
wagacje. historyczne, bo nie one są
najważniejsze dla kibica. Kibic o-

gląda się na ulicy za swoim ulubio
nym zawodnikiem, kibicowi łza się
w oku kręci gdy zobaczy pasiasty
sztandarek ■— odznakę wpiętą w

klapę przygodnego znajomego. Ale
kibic musi być dzisiaj mądrzejszy,
niż był dawniej. Nie może bowiem
przysłaniać swoim entuzjazmem
również i braków, które we współ
czesnym życiu sportowym, współ
zawodnictwie i walce o prymat na
leży usuwać dla dobra klubu.

Wiadomo, że w Krakowie kibico
wanie, czyli towarzyszenie dopin
giem, uczuciem i sercem ulubionej
drużynie, sprowadza się najczęściej
do piłki nożnej. Nic dziwnego. Ten

piękny stary sport wbrew kraka-
niom domorosłych specjalistów, w

dalszym ciągu jest najbardziej a-

trakcyjnym, najbardziej • widowis
kowym sportem.
akademicki klub sportowy „Cra-
covia” wchłonął
nym roku 1906 piłkarzy
wonych”, a potem były jeszcze i fu
zje z „Wisłą” (o zgrozo zakamienia-
łych fanatyków!). Więc ten właśnie
czas był najbardziej sprzyjający dla
piłki nożnej, ona symbolizowała siłę
klubu, jego ambicje i możliwości.

Jestem kibicem stosunkowo mło
dym, towarzyszę „Cracovii” 21 lat.
Nawet w II lidze czuję się dobrze.
Ale skoro teraz, w roku jubileuszo
wym mam nadzieję oglądać moich

To właśnie

w historycz-
„biało-czer-

ulubionych graczy w ekstraklasie
— to niechże pamiętają oni jaka
odpowiedzialność na nich spoczywa.
Odpowiedzialność oczekiwań kibica,
który po najlepszym nawet meczu

w Anglii nie uzna peanów pochwal
nych, dopóki nie sprawdzi ich na

boisku pierwszego frontu piłkarskie
go, jakim jest II i I liga.

Rozrosła nam się „Cracovia”: naj- Oszasta oceny wyników, tam wresz-

bardziej popularne piłkarki ręczne cie krzyczałem w niebogłosy, gdy
tego klubu odnoszą ciągle sukcesy, mój klub zwyciężał w jakiej kolwiek
wrzeszczeliśmy w ubiegłym roku konkurencji.

cował również z lekkoatletami
HKS-u prowadzonymi przez trenera

Buchałę. Tam oglądałem spotkania
międzynarodowe „Cracovii” z dru
żynami czeskimi i słowackimi, tam

oglądałem narodziny talentów Wi
dia, Piaskowego, Puzia, Wawrzkie-
wicza. Tam uczyłem się od mojego
kolegi — dziennikarza redaktora

wrzeszczeliśmy w ubiegłym

60 lat Cracovii
Ł—------ -

Miłość i wzajemnością
czyli filozofia kibicowania

fetując wejście hokeistów tego klu
bu do I ligi, wierzymy, że i koszy
karze się poprawią, bokserzy zdobę
dą taką sławę jak i strzelcy, pływa
cy znajdą się w czołówce tak samo

jak kolarze, kajakarze, żeglarze. Ale
ja chciałbym na swój własny rachu
nek tę małą wiązankę kwiatów zło
żyć biało-czerwonym w roku ich ju
bileuszu. I chcę powiedzieć, że do
kompanii kibiców ,,Cracovii’' przy
stałem dla ich sekcji lekkoatletycz
nej.

W roku 1945 i 1946 obserwowałem
treningi lekkoatletyczne tego klubu
na dawnym stadionie miejskim, któ
ry dziś znajduje się pod zarządem
„Cracovii”. Tam uczyłem się nie
tylko kibicowania, ale również roz
biegu do skoku w dal pod okiem
pana Dudzińskiego, który współpra-

bie za zaszczyt kibicowania klubowi,
który ma tak piękne tradycje w

harmonijnym wykonaniu człowie
ka: fizycznym i duchowym. Wśród
sportowców „Cracoyii” było zawsze

wielu inżynierów, lekarzy, pisarzy,
muzyków, plastyków, dziennikarzy.
„Cracovia” zręcznie wykorzystywa
ła tę obecność w swym klubie lu
dzi nauki i kultury. Znam kilkuna
stu byłych zawodników tego klubu,
którzy ,,Cracovii’ właśnie zawdzię
czają rozwinięcie w latach mło
dzieńczych,, zainteresowań artystycz
nych, technicznych. Niemało ludzi
zawdzięcza temu klubowi wybranie
słusznej drogi życiowej, właściwego
zawodu.

Jak powiedziałem kibicujemy
współcześnie, w roku 1966. A więc
oczekujemy od zarządu, że energicz
nie weźmie się za dokończenie bu
dowy nowego boiska, że trenerzy
będą bardziej punktualni — jako też
i zawodnicy. Że ci ostatni odstąpią
minionych pretensji i żalu, a w obli
czu pierwszoligowych laurów skon
centrują swój wysiłek. Szczególnie
w sekcji piłki nożnej i hokeja na lo
dzie.

Ta litania naszych pobożnych, ki-
bicowskich życzeń jest uzasadniona
podniosłym nastrojem jubileuszo
wym. Nie można w nim zatracać ani
cennych wartości, ani krytycznych
uwag o pracy niektórych instrukto
rów czy niesubordynacji niektó
rych zawodników. Właśnie rok 1966
może być okazją do eliminacji zna
nych niedociągnięć. Kiedy oklaski
waliśmy ze wzruszeniem pierwszy

Polscy koszykarze przeby
wający na tournee w Stanach
Zjednoczonych rozegrali do
tychczas 9 spotkań. Trzy z

nich Polacy wygrali a sześć
przegrali. W ostatnich dwóch
meczach Polacy doznali pora
żek: z Uniwersytetem Nash-
ville 70:80 i Uniwersytetem
Kentucky 77:97.

Jak donosiliśmy podczas je
dnego z poprzednich spotkań
Malec (Wisła Kraków) doznał
kontuzji. Jak się okazało kon
tuzja ta nie jest groźna, Ma
lec jednak nie będzie mógł
prawdopodobnie wziąć udzia
łu w pozostałych spotkaniach
w USA.

Turniej bokserski

juniorów
Staraniem sekcji bokserskiej TS

Wisła zorganizowany został dwu
dniowy turniej pięściarski junio
rów krakowskich klubów. Star
towało ponad 30 zawodników.

Spotkania stały na dobrym po
ziomie. hiajlepszą walkę stoczyli
v.’ wadze lekkopółśredniej Jabłoń
ski (Wisła) z Janikiem (Budowla
ni).

Po zakończeniu turnieju K. Ko
złowski wręczył uczestnikom dy
plomy, książki 1 słodycze.

Najlepszym technikiem turnieju
został Czaczyk z Wisły a za naj
bardziej bojowego pięściarza uz
nany został Skałka II z Hutnika.

wierszach

Dla kibica współczesnego sprawa
wyszkolenia, tej codziennej, mor
derczej pracy treningowej jest naj
ważniejsza. Pamiętam, że w tych la
tach pierwszych po wojnie kiedy U-
pijaliśfny się sportem, nie opuszcza
liśmy żadnego treningu piłkarzy.
Widzieliśmy kilkugodzinne wytrwa
łe gonitwy Gędłka, Parpana, Róźan-
kowskich, Glimasa, potem Kaszuby,
— za piłką. Widzieliśmy dziesiątki,
które dobrze przekraczały setkę ju
niorów, zdobywających zaprawę pił
karską na boisku naszego klubu. A

potem szliśmy na długie nocne ro- ---------

. ...

-

daków rozmowy o systemie trenin- tegoroczny tradycyjnie . J urz3dzą-
gowym, o takiej czy innej spraw
ności zawodników. Często chodziliś
my razem ze sportowcami — wy
czynowcami do teatru, kina, na kon
certy do Filharmonii. Poczytuję so-

ny trening futbolistów, jeden z kibi
ców szepnął mi do ucha: „Już ich
widzę r- w pierwszej lidze”. Oby
tak było.

OLG. JĘDRZ.

• Startujący w Szwecji polscy
ciężarowcy odnieśli zwycięstwa.
Baszanowski w wadzie lekkiej, a

Ozimek w wadze półciężkiej.
0 Koszykarki slavia (Sofia)

zakwalifikowały się do ćwierć
finału Pucharu Europy, pokonu
jąc AMVJ (Amsterdam) 86:59.

O W San Francisco w zawodach

halowych Pennel skoczył o' tycz
ce 506. W tych samych zawodach
w skoku w dał Boston uzyskał
tylko 7,11, przegrywając ze Ste-

nlusem (Finlandia) 7,44.
• Hokejowa reprezentacja

CSRS odniosła duży sukces, wy
grywając z zawodową drużyną
Montreal Canadiens 5:1.

® W Białymstoku odbył się
turniej koszykówki kobiet (ju
niorki). Zwyciężyła Polska, poko
nując

50:46.

OZ
Wa się
w Sofii. Polscy seniorzy przegra
li z CSRS 0:5 1 Bułgarią 2:5, wy
grywając z Bułgarią II 5:2. Ju
niorzy nasi pokonali Bułgarię III

3:1 1 przegrali z NRD 1:3. W re
prezentacji Polski juniorów gra
Knapik (Hutnik Nowa Huta).

0 Mistrz NRD w piłce ręcznej
mężczyzn DHFK Lipsk zakwalifi
kował się do dalszej rundy Pu
charu Europy po zwycięstwie nad

Dudelange (Luksemburg) 38:23,
• W spotkaniach koszykówki

juniorów NRD pokonała Holan
dię 65:58 a CSRS — Węgry 55:48.

• Turniej koszykówki junio
rów w Lublinie wygrał AZS Lu
blin przed Społem Łódź. Mistrz
Polski Lublinianka zajęła 5 miej
sce.

O W spotkaniach o awaha do'
II ligi bokserskiej Polonia Jele
nia Góra wygrała z Pilą 14:6, a

Avia Świdnik — Lublinianka 12:8.

O Na sztucznym lodowisku w

Opolu odbyły się zawrody w jeź-
<i:i’e figurowej. W konkurencji
kobiet wygrała Kościkówna,
wśród mężczyzn — Zawadzki

(Pieńkowski był trzeci).

Węgry 52:35 1 Rumunię

udziałem 5 państw odby-
turnlej tenisa stołowego

Dziękujemy...
...za nadesłane ostatnio ży

czenia noworoczne prezesowi
i zarządowi TS Wisła, zespo
łowi tańca towarzyskiego (re
prezentacji Krakowa) za po
zdrowienia nadesłane z tur
nieju w Moskwie, zarządowi
Prądnickiego Klubu Sporto
wego za życzenia noworoczne.

ngatyzreMmiaiusAWiwmBMamJaacasniłM—

Toto-lotek
F.P. Totalizator Sportowy za

wiadamia, że w Toto-Iotku z dnia
9. I. 1966 r., na który wpłynęło
10.221 .772 zakładów wylosowano
następujące numery:

17, 23, 26, 30, 31, 32 dod. 43.
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